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Zabiegi Ukraińców 
o poparcie Watykamu. 


Lwów, dnia 5. mala 1922. 


W przemyskim „Ukr. Hołosie* mr. 18. z d. 
30. zm. w artykule wstępnym zatytułowanym 
„Póki jeszcze czas“, znajduje się wiele momen- 
tów rzucających jaskrawe Światło na drogi, ja- 
kiemi obecnie chodzi niepodległościowa taktyka 
ukraińska. Po  retrospektywnym rzucie oka 
wstecz na stosunek byłego caratu do cerkwi uni- 
ckiej — nieznany autor ryzykuje twierdzenie, że 
represie religime stosowane swego czasu wzglę- 
dem cerkwi unickiej na terytoriach historycznej 
Polski w wyniku swym dzięki umiejętnej taktyce 
kół polskich, przyniosły wzmociienie polskości 
na tych właśnie terytoriach. Walka z cerkwią u- 
nioką, mającą na celu zniszczenie żywiołu u- 


kraińskiego, łatwe do zrealizowania po zuiknię- | —- 


ciu kościelnej odrębności — przymusiła wislu U- 
kraińców do przyjęcia rzymsko-katolickiego o- 
brządku nie prześladowanego w takiej mierze 
przez rząd rosyiski. Ten stan rzeczy wykorzy- 
stał kler polski łącząc sprawę wyznania z naro- 
dowością dła wzmocnienia polskości przy pomo- 
cy rządu rosyjskiego zresztą nie uznającego U- 
kraińców za odrębną narodowość, kiedy równo- 
cześnie Polakom dozwalał nazywać się Polaka- 
mi i rozwijać własną kulture. Swe przywiąza- 
nie zatem do katolicyzmu „opłacił naród ukraiń- 
ski setkami tysięcy swoich wynarodowionych 
Synów“. 
W dalszym ciągu artykulu twierdzi autor, 
„że tendencia historycznej Polski do wynarada- 
wiania ukraińskich mas, stała ’się przeszkoda do 
‘rozwoju katolickiej religii na Ukrainie. W obawie 
przed narodową zatratą wszystkie Świadonie siły 
Ukrainy stanęły w 17. i 18. wieku do walki z 
Unia. Ogień i miecz, któremi starano się utrzy- 
mać polską państwowość na ukraińskich zie- 
'miach. stały się przyczyną fiaska katolickiej 
'propagandv na Ukrainie. W o scemych zmienio- 
'nych gruntownie warunkach, przy istnieniu tych 
„samych tendencii ze strony Państwa Polskiego, 
zwielokrotuieć musi opór świadomych żywiołów 
ukraińskich w takim stosunku, w jakim zwie- 
lokrotniała świadomość narodowa szerokich mas 
ukraińskich. Za obiawy powyższych wrogich dla 
cerkwi tendencii władz polskich uważa autor: 
identyfikowanie wyznania rzy'm..kat. z narodo- 
wością polską, dążność do wykorzenienia w 
wewmętrznem cerkiewnem urzędowania wszyst- 
kiego, co jest z ducha ukraińskiego. wyrażająca 
się w nakazie pisania metryk w łacińskiej mowie, 
w odnoszeniu się do parochialnych urzędów w 
"polskiej mowie i t. p. 
Następnie dochodzi autor do konkluzii. które 
"ze wszechmiar są bardzo ciekawe. Celem za- 
bezpieczenia przez powyższe praktyki polskich 
władz zagrożoego narodowego rozwoju, uciec się 
musi naród ukraiński do wszystkich Środków, ia- 
ękie chronić go bedą przed wynarodowienieim. 
W pierwszym rzędzie oprzeć się musi na tem, 
.co skrzepia narodowego ducha, a Zrezygnować 


z tego, co choć sercu drogie, ale tego ducha 0- 
slaba. W takich warunkach przynależność do 
-erkwi umicktei prowadzić musi do powolnez 


ałe skutecznego wynarodowienia. 
tem ustrzec, stworzyć musi sobie naród ukraiń- 
ski taką organizację kościelną, któraby tak nie- 
korzystną dla niego możliwość wykkiczała. Be- 
dzie zaś to tem łatwiejsze, że emancypacyjne 
dążności cerkwi prawosławnej na wielkiej Ukrai- 
nie od zależności od Moskwy wykazać się mogą 
pewnymi sukcesami, wyrażającemi się nawet 
odprawianiem mszy w ukraińskim języku. Naro- 
dowy  samoobronny ruch jest tym czynnikiem, 
który w pierwszej mierze zmusił ukraińskie ma- 
sy do uchylenia się gd kościelnej zależności ad 


Bv się przed | ciełami sowietów, 


nawet pewme udogodnienia i t. p, oczywiście 


bawiącymi obecnie w Genui. 
W myśl wymików tych rozmów. rząd sowiecki 
zobowiązuję się nie czynić żadnych przeszkód 
propagandzie katolickiej w Rosi, przyrzeka jej 
nię 
robi tego bez widoków na pewne wzajemne 
świadczenia drugiej strony kontraktującej. Nic 
też dziwnego, że korzystając z takich tendencji 
Watykanu, tak gorąco chwaionych przez angiel- 
ską rządową prasę — co jest bardzo znamien- 
nyin, a ostrzegającym nas równocześnie obim- 
wem — noga agenci dyplomatyczni ukraińscy 


Moskwy i stworzenia naradowego niezawisłego {przedstawić i ze swej strony oferte i przywzec swą 


kościoła ukraińskiego. 

Obecna polityka Polski we wsch. Galicji — 
według autora — pociąga za sobą to niebezpie- 
czeństwo, że zmusi ukraińskie masy do szukania 
podpory w swych wyzwoleńczych dążnościach 
w swoim narodowym kościele ze szkodą dla 
katolickiego kościoła. Dla tego też — konkluduje 
„katolicki świat i jego przewodnicy powinni 
wziąć tę okoliczność pod doirzałą rozwagę. Usta- 
lenie się polskiei państwowości na ukraińskich ! 
ziemiach, nie lest ustaleniem katolickich pozycii 
na tych ziemiach, ale nacdwrót ich osłabieniem". 

Pozostawiajac historyczną część tych wy- 
wodów ocenie fachowych historyków. 
również kłamliwe i tendencyine przedstawianie 
faktycznego stanu rzeczy na uhoczu. stwierdzi 
należy. że artykuł powyższy w swych końco- 
wych wnioskach został na skutek dyrektyw na- 
ciągnięty do też akcii. która podeimnie Z. U. N. 
R. w Watykanie. 
zwracano iuż kilkakrotnie ze stranv prasv pol- 


skiej uwagę rzadu polskiego. nigdy jednak nie-ldla F 
groźne: jak obecnie. niem świetle * je unicestwić. Naszem zdaźiem nie 


bezpieczeństwo nie bylo tak 


Telegramy ostatnich dmi przynoszą nam wiado-i 


mości o rozmowach prowadzonych między 


przedstawicielami kurii rzymskiej a przedstawi- 


pomijając 


ić! 


współpracę na warumkach wynikajacych z ducha 
streszczonego powyżej artykułu. Istnieje praw- 
dopodobieństwo, że przy obecnei polityce Waty- 
kanu, ujawnionej w orędziu papieskiem wysto- 
sowanem z okazji odbywającej się konferencii 
genueńskiej, a opowiadającem się raczej po stro- 
nie bloku angielsko-niemiecko-rosytskiego. a prze- 
ctiw Franciji i idącym z nią państwom, co następ- 
nie wyraziło sie drogą przedstawionych oficjalnie 
faktów z wyraźnem  kokietowamiem  bolszewi- 
|ków — zabie gi te dyplomacji ukraińskiej nie mu- 
szą pozostać bezowocnemi. Nie jest rzeczą zna- 
na, czy miarodajne czynniki polskie zdalą sobie 
jasto sprawę z niebezpieczeństwa, stawialącemo 
uzmanie naszych granic wschodnich pod groźnym 
znakiem zapytania, nie iest bowiem wyklucza- 
nem. że na załatwienie tei sprawy obok wielu 
czynników, wpływać będzie i ten wzgląd. W in. 
teresie pomyślrego załatwienia tei holącei kwe- 


Na niebezpieczeństwo tei akcii stii powimnyby oficialne czynniki wszcząć ener- 


giczną kontrakcję, któraby zabiegi 
Pojski sił potrafiia przedstawić 


fsi 


tych wrogich 
w odpowied 
przedstawia to znacznych trudności. 


ATZ: 


Warszawa. (Tel. wł.) Na noty naszych przed- 
stawicieli przy obcych rządach w sprawie 
wschodnich granie Polski, nadeszło już kilka od- 
powiedzi. Wszystkie mniej więcej uznają ko- 
nieczność szybkiego załatwienia tej sprawy 

Genua. (Tel. wł.) Na obiedzie wydanym przez 
delegację polską dla przedstawicieli innych 
państw, w czasie rozmowy Ministra Skirmunta 
z Lloyd Georgem. p. Skirmunt wskazywał na 
konieczność szybkiego uregulowania granic 
wschodnich Państwa Polskiego. Lloyd George 
odpowiedział, że rozumie dobrze potrzeby Polski 
EE NT ARA E 


nasze wschecrie granice. 


| uczyni najchetniej wszystko w tel sprawie, ca 
tylko leżeć bedzie w jego mocy. Z kołei Minister 
Skirmunt zastrzegł się iednak, że upinia pojsku 
o myśli jakichkolwiek terytorialnych ustępstw: 
słuchać nawet nie zechce. 

W sprawie tei odbedzie się prawdopodobniO 
już jutro konferencia Lloyd Georgea z 
strem Skirmuntem. Nie jest wykluczone., że sora- 
wa naszycht wschodnich granic będzie załatwie 
na na naibliższen posiedzenia Rady Naiv'vższ 
które Lloyd George zwołać zamierza teszczz 
przed ukończeniem komierencii genueńskiej. 


Mi- 


SEJM WALNY. 


Warszawa. (PAT.) Sprawozdanie z posiedze- , 


nia sejmowego z dnia 4 maja 1922. 


Przed przystąpieniem do porządku dziennego | bydy „czysto stylistyczne, 


zabrał głos p. Dubanowicz, by wobec zarzutów p. 
Daszyńskiego, co do iegu stanowiska iako spra- | 
wpzdawcy w sprawie art. 66 i 72 konstytucji 
sprostować, że inkryminowane poprawxi do obu 
artykułów 
Stawione - zostały na Życzenie 
kządu. W tei samej sprawie zabierali głos p. p 


Woźnicki, Buzek i Rataj, stwierdzając, że doko- 
nane we wspomnianych artykuliach poprawki nie 
lecz miały charakter 
merytoryczny. 

Marszałek Trąmpczyński, przemawiałąc z try- 
| buny sejniowej, przypomina sposób  głosowani+ 
nad konstytucją w trzecim czytaniu, i stwierdza, 


nie wyszły z jego iniciatywy. recz po- |Że w warunkach. w iałkóch to głosowanie się cd- 
przedstawicjeja |bylo, eześciowo podtzas ohsirakcii, 


uc wożuc 
hyuło wizeywiieso traktować z zupełną i jednak .. 


.. 


wą bensdwktyńską dokłacawicią. — Marszałek 
wówczas zauważył, że niezawodnie wkradły się 
co tekstu konstyiucji pewne usterki, ale sądził, 2e 
później będzie je można łutwo usunąć. Co się ty- 
czy artykułów imkrymmnpowanych Marszałek o- 
graniczył się do tego, że wysłuchawszy referatu 
p. Dubanowicza, według którego były to tylko 
poprawki stylistyczne, oświadczył. że nie słysząc 
sprzeciwu, uważał artykuły za załatwione. — W 
szczególności Marszałek zapewnia Izbie, że przed 
ogłoszeniem konstytucji z referuniem mie zamic- 
nil ani sitowa. 

Następnie Izba przystąpiła do dalszej rozpra- 
wy nad exposé Prezy SS Mimstrów i Ministra 
skarbu. 

P. Wiłos oświadcza 4 nie bvłc dotąd w Pol- 
sce Rządu. któryby się cieszył tak wielką pobla- 
Zltwością iak obecny. Rzad ten jest wynikiem 
niemożności utworzenia Rządu parlamentarnego. 
Lecz korzystne swoie położenie zrozumial Rząd 
w ten sposób że nie powinien w naiważnieszyct: 
sprawach zajmować żadnego stanowiska i uchy- 
hé się od rozwiazywamia trudności. W ten spo- 
sób wytworzyła się chwiejność, niezdecydowanie, 
brak myśli į kierunku. 

Mowca przechodzi następułe do omówienia 
sytuacji miedzynarodowej, a w szczególności sy. 
tuacii. wytworzonej w Genui. Nie podziela opini: 
ych, którzy się nocieszają, iŻ narazie zawarto w 
Rapallo tylko układ guspocarczy i Że mema wiek- 
szęgo niebezpieczeństwa. 

Mowca sądzi, że bo układzie gospodarczym 
krok jeden prowadzi do układu politycznego. W 
depeszach pomija się fakt, że Polska jest wzięta 
w żelazne kleszcze rosyjsko-niemieckiego sojusz. 
Odważnie należy sobie powiedzieć, że niebezpic- 
czeńsiwo istnieje i: że wytworzone 3u0 zostalo 
siłą faktów. Trzeba było zbliżyć się do iednego >% 
isastudów, by nie znaleść się w takiej sytnach, w 
lakiei się Polska dziś znalazła.  Mowca wytyka 
Ministrowi Skirmuntowi jego stanowisko wobeg 
Węgier i stanowisko w sprawie Jaworzyny, po- 
czem przechodząc do omówienia polityki kreso- 
wej. nazywa ją złą i niewłaściwą. Mowca nie wi~ 
dzi tych usiłowań, na jakie powinien- zdobyć 
się Rzifd, aby obywateli haradowości niepolskiej 
przywiązać do Państwa. Wskutek polityki Rządu 

wytworzyła się tego rodzi Sytlacja, że z obe- 
M stosunków nikt nie iest zadowolony. Do 
rozluźniającej węzły państwowe roboty przyczy- 
miły się zdaniem mowcy, również i sądy. Wiele n- 
staw zawieszono, a dotyczy to między innemj v- 
stawy o drobnych dzierzawcach i in. Przeciwko 
w łościanom rozpowszechnia się fałszywe wiado- 
mości, jakoby uchyłali się od choewtązków oby- 
watelskkch, a w szczególności od płacenia danin. 
Dlatego inowca wzywa pana Ministra skarbu, ja- 
ko najlepiej pojnformowanego > stanie rzeczy, a~ 
by publicznie stwierdził nieprawdziwość tego 
twierdzenia. 


2 wczerajszego wieczoru autorskiego | 


Na innem miejscu zdajemy sprawę z wczo- 
rajszego wieczeru autorskiego M. Kazeckiej i 
T. Nttmana. Tu niechaj przemówią oni sami 
dźwiękiem swych lutni. 


° Losu igraszki, 


Los trzyma w ręku złotą wagę 

| nieodmiennie w górę, w dół 
Szałe wahają się codziennie. 

By zaś zachować równowagę 

pół uncji tu, tam uncji pół 

doda na wagę, lnb odbierze,” 

co (powiem szczerze) d.ł jzmu 
możność wyliczyć aż do stu. 
gramów dziesiętnych równowagę... 


Lesz czasem igrać lubi znów : 
Uchwyci w paice dwa języczek 

i wagi stają, wnet z hałasem 
ludkowie mili korzystają 

z tej nadarzonej przezeń chwili 

i cieszą się, ale przed czasem! 
Bo rychły kres ich złudzeń siiów, 
choć ten i ów nabije trzos, 
tamten sumienie swe zapyli, 
(myślą, że ujdzie im bezkarnie) 


„GACETA LWOWSKA” z Gua 6. mala 1022 


Przechodząc do budżetu i gospodarki 
stra skarbu -mowca oświadcza, że obecny Mini- 
ster skarbu sięgnał i sięga jeszcze po peluie wła- 
dzy dyktatorskiei. nietyłko w zakresie swego re~ 
sortu, i dlatego czynić będzie stronnictwa mawcy 
Ministra Michalskiego odpowiedzialnym nbetyiko 
za jego resort, ale takže za wielka część polityk! 
Państwa i gospodarki państwowej Mowca zą:zt- 
ca Ministrowi skarbu, że patrzy nicrcałnie na Ży- |: 
cie. Z pewnościa Minister skarbu nie potrafi w 
krótkim czasie uczynić z Polski raju, lecz jego 0- 
szczędności staja się wielokrotnie przyczyną ka- 
tastrofy, radząc stosunki, doprowadzające „do zni- 
szczenia: warstatów pracy, a co za iem idzie, To~ 
dząc nędzę i zbrodnie. Za zło poczytuje mowca 
Ministrowi skarbu jego daleko idace obietnice, 
uczynione pod wpływem pewnej gorączki, oble- 
tnice zbyt konkretne i z konkretny: terminem: 
związane, które niewykonanc. wywołać muszą 
rozczarowanie. Mowica czyni odpowiedzialdym 
Ministra skarbu również za zaniedbanie odbudo- 
wy wsi i miast, za zaprzepaszczernie zainikiewan 
nej Swego czasu emigracji na wschod, za iieu- 
dziełanie kredytu drobnym rolnikom, ża pow= 
strzymanie prac melioracyjnych à regulacyjnych. 
Stronnictwo mowcy widząc w postepowanie 


Mini- | 


cznie od spoieczeństwa. Żądać należy, aby polityka 
nasza nie cdchrjała się cd s%wszu z Francja ! 
Fraasrcji do nas nie zrażała. Co się tyczy patyk: 
wewnętrznej, mowca podzieła zdanie p. Witosa. 
że Rzad nie ma programu politycznego. 
Nawiązując do przemówienia p. Witosa 6 po- 
tyce, uprawianej przez Rząd i stronniciwa, mo- 
wea zaznacza, że konstytucja powinna być Wwy- 
onywana w duchu równoworawnienia, nie zapo- 
APG. że jest połską. Mowca w a x Ministros’ 
sorawiedtiwości fakt zakazania urzędukiom udzie- 
ju w częnneściacu zmierzających do uíirzymama 
ziemi polskiej w ręku polskiem. Ustawa o osadni- 
ctwie - wojskowem zdaniem mowcy jest źle wyko- 
uywana. Powracając do spraw finansowych. mo- 
wca oświadcza. że budżet nasz Ja gledowym, r 
dochody nie si na wypełnienie nani! 
nieiszych zadań państwów ady, Zastygą Ministra 
Skarbu jest, że A pogiąşd na stowmki finansowe, 
czego jego poprzednicy nie uczymiłi. Mowca gwra- 
ca jednak wwagę na zbytni optymizm w przedsta: 
wamu stosunków. — Wydatki będą większe od 
przewidzianych. chocby ze względu na wzrost 
uposażeń urzędników i oficerów. Omawiając tę 
astatnią sprawę. mowica wypowiada sie przeciw 
stwarzaniu różnie. miedzy oficerami i urzędnika 


Rządu, brak programu i celowości, nie może ta-|mi. Podatki bezpeśrednie dają zbyt małe a 


kiej polityki popierać. Szczegółowe rozpatrzenie 
budżetu odkłada stronnictwo mowcy do obrad 
w komisji Budżetowej. 

P. Głąbiński wskazuje na ta, że iuż przemó- 
wienia mowców, którzy byli przedstawicielami | 
stronnictw, daiących iniciatywę i podporę Rządę- 
wi hezpartvjnernu, dostatecznie dowodza, na jak 
grząskin gruncie opierają się u nas Pzadv bez- 
partyjne, czyli t, zw. nieparłanientarne. Pomysł 
ten, przyjety z najgorszych czasów Austrii, iest 
bezwarunkowo nieszczęśliwym. Stronnictwa zga- 


dzające się na taki gabinet są odpowiedzialne za | 


jego rządy. Oczywiście. Rząd nie mogąc być sit- 
nym. musi z konieczności lawirować między stron 
nictwaini. Ta słabość Rządu uławuiła się już w 
Sprawie Wiłeńszczyzny. Z radością powitać naie- 
ży jednak fakt. że ostatecznie skłonił się Rząd do 
żedynie "możliwego stanowiska tetłącego Stanów 
skem całebo Seimu. Dążetńiam naszem: powiada 
mowca — jest zmierzać db utrzymania stałegol! 
pokoju, a stałym fundamentem tef polityki musi 
być przyjażń polska z Francia i sojusz z Francją. 
Niebezpieczeństwo, jakie grozi Polsce, me pow- 
stało z chwilą zawarcia układu w Rapałło, lecz od 
samego poczatku istnienia Państwa Polskiego, bo 
sąsiedzi dażą do odebrania ziem, kiere utracii na 
rzecz Polski. Przedwczesnem isdnak byloby wy- 
dawać wyrok. nie mając należytych informacji o 
przebiegu konferencji genueńskiej. skoro na razie 
sa tylko sprawozdania tetegraliczne dzienników. 
Polska jest za ubogą, aby zbyt wiele wydawać 
na uzbrojenie. aje o ile chodzi o wytworzenie 
należyte frontu wewnetrznego należy on wpa 


Lecz los, miełący czas na Żarnie 
wnet roześmieje się im w nas! 


Gdy krótkowzroczny jakiś smyk 
podnosi swaruy w niebo krzyk; 

że sprawiedliwość — to utopja: 
błędnych rycerzy śmieszna kapja, 
że nie ma w Święcie równowagi, 
że wolno czynić, co się chce — 
Los puszcza ięay: złotej wagi 
jakby chciał rzec: Qt, patrzaj kpie: 


Co było w górze — wnet na dole 
znałdzie się w zmieniem losów kol 
i z rozdziawioną buzią staje 
człowiecznów butny ateopag : 

Ten -— wczoraj pvsżnił się koroną, 
a dziś wygnany w obce kraje, 
Inny znów jakiś zapoznany 
wyrasta z pośród szarych głów. 

l mamy nagle świat na opak! 


Los waży słowa, myśli waży, 

jedne precz rzuci, drugie chowa, 

I tylko ten, kto wzrok obró.i 

ku tajemniczej cego twarzy, 

kto wzrok obróci, wzrok wytęży, 

tam gdzie króluje On, Jehowa, 

kędy wirują gwiezdne pędy, 

i sięgnie wstecz, i sięgnie wp'zód — 
Temu nie będzie dziwnym cud, 


jrażonych przez p. Witosa w sprawie 


tv, a dochody z podatków pośrednich byłyby trzy 
razy większe, gdyby administracja lepiej dziaia- 
ła. Dochody z kosumcji spirytusu są za niskie, a 
to samo dotyczy tytoniu ; cukru. Co do obaw wyp- 
'Cziezc- 
mowicą oświadcza, niębezpiecześstwo 
nam nietyle ze stresy bolszewików, ile z 
W sprawie polskich przedstawicień za- 
przed powoły- 
żłe zapise- 


L 
yy 
rO 


rina. Że 
grozi 
zachodu. 
granicznych mowca przestrzega 
waniem ma stanowiska judzi zagranica 
nych w czasie wony. 

P. Wojdaliński oświadcza. że dopiero teraz 
nasza polityka skarbowa i gospodarcza weszin 
na właściwe tory. Przez trzy lata borzkało się 
nasze życie z tendenciami do sgcializowatnia we 
wszystkich ministersrwach ji urzędach. Oszczę. 
dności wprowadzane przez Ministra skarbu mają 
źnaczenić moralne. Źródła zła nie należy szerkać 
w +ozrzithości, lecz w tem, Że” dochody" zbyt 

iskie. W perównaniu z inneni państwami niedt- 
See opodatkowane są wszystkie warstwy 
w Polsce. Mowca zwraca się następnie przeciw 
niepodwyższamu opłat w przedsiebiorstwach pań- 
stwowych, gdyż kalkulacja nie pokrywająca Ko- 
sztów iest karygodną., Bez przeprowadzenia grun- 
townej rewizji podatków bezpośrednich. trzdno 
bedzie naprawić budżet. Co się tyczy stanowiska 
stronnictwa wobec Rządu, pozostanie oro na 
życzłtwe. Mając do czynienia z Rządem pazapar- 
lamentarnym, Stronnictwo zastrzego sahje wolna 
ręke w sprawach poszczególnych, 

P. ks. Adamski oświadcza. że stronnictwo 
jego nie bierze odpowiedziamości za Rząd poza- 


odwiecznie żywy, widny wszędy, 

żę szałe równe a zwycięży, 

każdy wysiłek — byle szczery — 

I każdy czyn — była prawdziwy ! 
TADEUSZ K. NITTMAN. 


Cisza. 


Po jakiejś dziwnej, cichej i nieznanej arodze, 

Idę — niosąc brylanty twojego spojrzenia — 

Z cichym, słodkim pożarem ócz twoich, odchodzę 

Z słowem, w którem się mieści, blssk cały wspo- 
- [mniema 


Nademną się zamknęła z liści złota nisza, 

Pe mchach miękkich, jak jedwab, po drodze z atlasu, 
Wzdłuż ścian kanającego, iesiennega lasu, 

tde — a krok za krokiem, idzie za mną Cisza. 


wieczór płynie i dziwnym bółem skronie pieści, 
Tony słońca zmieszane z traw harmohią złotą, 
Pod nogami w powiędłych liściach Śmierć szeleści, 
Spada na piersi cichą ze smutku piesz:zotą. 


Pamięć przekraciającą wszerkie wytrzymanie 
Tęcze bładych, zmęczonych uśmiechów koiyszą, 
Zawiera we minie każde bolesne pytanie, 

I niema jednej myśli niedotimiętej — Ciszą. 


MARJA KAŻECKA. 


parlamentarny i składa ja na stronnictwa, któr | się regularnego wypłacania poborów 


uniemożliwiły utworzenie Rządu parlamenta: 4.- 
go. Żastrzegając sobie krytyke polityki zagranicz- 
nei do chwiłi powrotu Ministra SDTAW zagranicz 
nych, mowca domaga się, aby Rząd stał na sta- 
nowisku prawa, a uie na stanowisku poglądów v- 
schistych. Co się tyczy polityki Ministra skarbu, 
Bie wca uznaje ieęgo oibrzymią pracę, podnosi zwię- 
kszenie się zaufania zagranicy do Polski, jako do- 
prego płatnika i wyraża życzenie, aby także pod- 
niosło się zamianie wewnątrz kraju. Dalej domari 
TRA a 


zA 
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urzedmikom. 


ców i regular- 


pomocy dla rzeshieśiników i dostawcó 
nej wypłaty tymże. 

P. Dubanowicz oświadcza, 
dzenie uchwała Izby woli irdności Wileńszczyzny 
budowa fundamentów została ukończona, a teraz 
chodzi o wprowadzenie w życie konstymeji, a 


przedewszystkiem 0 powolanie nowego Stein. 
Na tem obrady odroczono do piątku, do godz. 
3 popołudażu. 


Okółnik Min. spraw wewn w sprawie drożyze BŹ 


Warszawa. (PAT.) Minister spraw wewnetrz- 
nych rozesłał do wszystkich pp. Woijewodów na- 
stępujący okólnik w sprawie zwalczania dro- 
żyzny: 

Szybki wzrost drożuzuy środków pierwszej 
potrzeby w ostatnich tygodniach przybiera roz- 
miary niepokciące. Przyczyny tego ziawiska są 
bardzo różnorodne. Wobec tego rząd postanowii 
przedsięwziąć różne śroćki doraźne, iakie tio 
od niego zależą, a w szczególności zarządzić to 
wszystko, co może zaradzić brakowi i ułatwić 
przywóz z zagranicy przez zmiesienie zakazów, 
obniżenie ceł i taryf przewozowych na kolejach, 
a wreszcie przez utrudnienie wywozu zapomocą 
wydawania odpowiednich zakazów i dopilnowa- 
nia granicy. Strzelżenie przeto gramie staje się 
zasaednieniem wymagaiacem nadzwyczajnej ener- 
gii i nieustannej czujności. w tym względzie li- 
cze ma wybitne czynne współdziałanie pp. Wo- 
jewodów. Należy użyć w tym wypadku wszyst- 
kich Środków 1 nie lekceważyć ciągłego odwo- 


protest Rządu polskiego. 


Odpowiedź niemiecka na 


Warszawa. (PAT.) Z powodu mowy prezy- 
denta Prus przy otwarciu sejmu pruskiego, za- 
łażył poseł polski Madeyski w Berlinie energicz- 
ny protest przeciw prowokacyjnym ustępom tei 
mowy, skierowanym przeciw Polsce. Na protest 
ten nadeszła odpowiedź podsekr. stanu Hanie- 
la, w którci oświadcza on. że nie widzi w sło- 
wach prezydenta Sielra żadnej groźby, gdyż 
podkreślił on tylko życzenia pokojowci wspól- 
Pracy z innymi sąsiednimi narodami, Mowa 
Sielira, zdaniem podsekretarza stanu (Manicla, 
była 
EDWYZETĘTYCTĄ 1] 


Posiedzenie komisji międzysejuszniczej w Opolu. 


Opole. (PAT) W dniu wczorajszym o godz. 
5 povot. odbylo się pod przewodnictwem gen Le 
Retua posiedzenie komisji międzysojnszniczej ce- 
lem omówienia decyzji, która ma wydać komisja 
na podstawie 6. aneksu do 88. punkin traktatu 
wersalskiego w przedmiocie oddania odpowied- 
mich części G. Ślaska Polsce i Niemcom. W po- 
siedzenia tem wzięli udział trzej członkowie ko- 
misi międzysojuszniczej, a jako pełnomocnik 
Polski pan Wicemin. dr. Zygmunt Seyda, ze stro- 
ny niemieckiej zaś poseł Eckhardt. Gen. Le Rond 
powitał pelnomocników i wyraził nadzieje, że 
zarówno jak w Genui przvszio do poroziunienia, 
nastąpi również i teraz uzgodnienie zapatrywań 


EMR" ECCE KOCE REMY FTA U WEETE WYL a PTE BB TTE OE PPT TEE TA 


Memorjał wręczony 


Genua. (PAT.) — Autentyczny tekst memo- 
riału wręczonego we Środe rosyiskiei delegaci o- 
piewa. jak następuje: 

Art. 1). W myśl uchwał powziętych w Cannes 
zobowiązuje się rząd sowiecki nie mieszać się w 
żaden sposób do spraw wewnetrznych  jnnych 
państw i zaniechać wszelkici działalności, kióraby 
mogła naruszyć terytorialne j polityczne status 
quo innych państw. Rząd sowiecki stłiumi każdą 
próbę propagandy rewołncyjnci na swem teryto- 
rium skierowaną przeciwko innym państwom i 
użyje swych wpiywów. aby poprzeć przywrócee 
nie pokom w Azii Muiejszej oraz zachowa seista 
neutralność wę wszystkich starciach wojeniych 

Art. 2) THngi wojenne. Paragraf D. W mysi 
uchwał powziętych w Caunes uznaje rząd sowie- 


tylko wyrazem obaw co do agresywnych | nie 
planów niektórych kól społeczeństwa pojskiego. Isprawie. 


nia woisk polskich i niemieckich. 


ływania się do ludności, oraz KZ zarządy 


gmin granicznych, aby współdziałaly energicznie 
z organami Rządu w tępieniu a 


skupu artykułów pierwszej potrzeby. Na brak te- 
warów w obrocie niewątpliwie wpływa również 
umyślne magazynowanie tychże przez spekulan- 
tów. Wykrywanie takich składów i pociąganie 
wimiych do odpowiedzialności, może także czę- 
Ściowo zapobiec drożyźnie. W szczególności pro- 
szę pp. Wojewodów o polecenie pp. Starostom 
wykorzystania dokładnego wszystkich tych u- 
prawnień, jakie im daje ustawa o zwalczaniu 
lichwy, zwłaszcza przepisów zawartych w art. 
24. Popieranie ruchu spożywczo-spółdzielczego 
stanowi także jedna z dróg do uzdrowienia Sto- 
sunków w dziedzinie zaopatrywania ludności, w 
której obecnie rodzą się niedoimagania z powodu 
chęci zysku i spekulacji. Należy również zwró- 
cić uwagę i przypilmować, aby czynniki samo- 
rządowe współdziałały więcej intensywnie z ko- 
misiami badania cen. 
ZETA © VEROT 


Na poparcie słuszności tych obaw podsekretarz 
stanu Haniel przytacza ustępy z memoriału Ro- 
mana Dmowskiego z czasów konferencji poko- 
jowej, powstanie górnośląskie, wywołane rze- 
komo przez Korfantego i zajścia na Litwie, a w 
końcu prosi, bv opinie polską zechciały. sfery 
Rządowe uspokoić, że Prusy 
wią względem Polski 
miarów. 

Na note tę odpowiedział posel polski Madey- 
ski, że tekst jej prześle Rzadowi polskiemu, który 
omieszka wyrazić swego stanowiska w 


Wschodnie nie ży- 


żadnych wrogich za- 


ici 


i nie będzie trzeba uciekać sie do arbitrażu ko- 
misi. Qbai nełnomociicy przyłaczyłi się do o- 
Świadczenia gen. Le Ronda, który nastepnie do- 
ręczył projekt decyzji zawieraiący ogólne zasa- 
dy, na których ma nastapić oddanie władzy ze 
strony komisji rządom polskiemu i niemieckiemu. 
sposób ewakuacji wajsk koalicvinych i 'wkrocze- 
sposób żastz- 
pienia urzedników niemieckich polskimi i t. d. 
Nastepne posiedzenie komisii odbędzie się w pią- 
tek, dnia 12. maia br. W miedzyczasie obrado- 
wać beda rzeczoznawcy połscy i niemieccy. ce- 
lem zapoznania się z projektem i zgłoszenia e- 
wentualnych życzeń. 


delegacji rosyjskiej. 


cki wszystkie długi wojenne i zohowi jązania. któ 
te zostały zawarte względnie zaywarantowane 
przez cesarski rząd rosyjski, albo przez rządy 
prowizoryczne, względnie przez niego samego. 
Mocarstwa wierzyciele są gotowe nie żądać ra 
razie zaplaty długów i procentów od nich. 


Par. 2) Alianci nie mogą uznać proponowa- 
nych jm przez rząd sowiecki odszkodowań za 
straty j szkody wynikłe w czasie rewalncii w 


At po wojnie. 

Par. 3). Na wypadek umów w sprawie lkw 
dact lub uregulowania długów rosviskich przede 
leżą imeresowane państwa purlanieniow swoi 
ustawy 2 uwzględnieniem sytnacii żwansowej t 
gospodarczej Rosii o zniżeniu sin. 
MECR: 


które rzad so- 
ima zapłacić atoli te zarządzenia związane 


že przez żatwier. KO 
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Są że zrzeczenion: się ze strony rosyjskiej. konit 


żądań, o których powyżej mowa 
Par. 4) Wszystkie zawarte przez rzad sowie- 
abowiązania dźdżne 


Szy 


albo jego poprzedników z 


wobec obcych obywateli i wa m ŻA AGIOS 
tych iden z rządów obiał gwa bedą tak sae 
ino traktowane, jak długi prywatne, a miurowikze 


w mysł art. 4). 

Par. 5). Postanowienia te nie odi:szą się d9 
sałdów kredytowych uzyskanych przez dawny 
rząd rosyjski od banków, które znajdują sią W 
kraju, których rząd udzielił jednemu z dawnych 
rządów rosyjskich zaliczki, a nadto nie gdi OSZ 


i się do zaliczek zagwaramtowanych przez jeden Z 
byłych rządów rosyjskich w czasie od r sier 
pnia 1914 čo 4. listopada 1917. Je salda 


szą być zwrócone na ręce Poen rządów bez 
prejudykatu co dc pretensi osób trzecici. Gwa- 
rancje rządu sowieckiego za jego dlugi R 
będą proporcjonalnie zniżose. 

Art. 3. Wszystkie żądania finansowe innyci 
rządów wobec rządu sowieckiego z wyią ien 
wyrażonych w powyższych art. będą zastrzeże- 
niem wszystkich umów specialnych w zawiesze- 
nin aż go układu przewidzianego w art. 2. i 3. Te 
żądania będą uznane za wygasłe. atoli postano- 
wienie to nie dotyczy żądań na korzyść obywa- 
teli innych mocarstw z tytulu transakcji dokona- 
nych w Rosii lub żądań na rachunek rosyjskich 


obywateli wynikłych z transakcji ich rządów 
w innych krajach. s 
Art. 44 W myśl liberalnei zasady uznanej 


przez wszystkie rzady uznaje rząd rosyiski swo- 
je zobowiązamia co do spłaty zobowiazań finan- 
sowych. które on łub którykolwiek z iego pe- 
przedników, mianowicie cesarski rzad rosyjski 
względnie prowizoryczny rząd rosyjski przyiął 
wobec rządów innych. 

Art. 5 Rząd sowiecki zobowiązuje sie uznać 
finansowe zobowiązania wszystkimi wladz so- 
wieckich, podobnież jak zobowiązania przedsię- 
biorstw rosyjskich, które to zobowiązania zusta- 
ty zagwarantowane wobec ovywatei obcych, 
państw, jednakże wyjąwszy wypadki, w który ch 
w chwili zawarcia umowy terytoria, na których. 
znajdują się właściciele albo przedsiębiorstwa nie 
były pod kontrola rządu późniejszego albo. can- 
skiego rządu rosyjskiego. 

Art. 6. Spłata długów. Rząd ja ZGbO- 
wiązuje się w ciągu w miesiecy po weścii w ży- 
cie tego art. zawrzeć E okcych 
posiadaczy skryptów dłużnych, które rząd so- 
wiecki lub jego poprzednicy uznali,  wzejędnie 
zagwaraniowali, układ mający na celu zapewnie- 
nie rozpoczęcia splaty procentów i uniorzeria 
tych zobowiązań. Umowa td będzie obeimov. ała 
odpowiednie odroczenie albo ułatwienie w pla- 
ceniu, przyczem ma być uwzględniane nietylko 
faktyczne położenie finansowe Rosii. lecz także 
konieczność iej) odbudowy. Wspomniany ukiad 
będzie obowiązującym, o ile uzna ogólnych po- 
siadaczv skryptów dłużnych bez różnicy narodo- 
wości. W tych wypadkach, których nie dol- 
dzie do skutku umowa ogólna każde ułatwienie, 
jakie przyznane bedzie jakiejkolwiek yurupie 
sługiwać będzie wszystkim innym zagra 
właścicielom. Jeżeli umowa pizewidziana w art. 
1. nie dojdzie do skutku, obowiazuje się rzad so- 
wiecki do uznania decyzji roziemczcei komisji =: - 
du inięszanego. Skiadać się on ma z członka zi- 
mianowanego przez rząd sowiecki, z członka 
wybranego przez zagranicznych właścicie.! 
skryptów dłużnych i z dwóch członków i pre- 
zydenta zamianowanych przez naiwyższy trybu- 
nał Stanów Zjednoczonych. albo zamiast tego 
ostatniego przez Rade Ligi narodów, albo przez 
prezydenta nadzwyczajnego roziemczego trvhu- 
nału w Rydze. Komisia ta rozstrzygać będzie. 
we wszystkich wypadkach spornych. Które do- 
ty czą zniżenia procentów albo redzaju spłaty 
kapitałów, albo też procentów z uwzględnieniem 
finansowego i zospodarczegó poiażenia Rosji. Za- 
rządzenia przewidziane w tym art. odnoszą się 
do zobowiązań finansowych wspomnianych w 
AGES: 

Art. 7. Aby poprzeć podjęcie zagranicznej go- 
spodarczej dzialalności w Rosii i umożliwić przyj- 
ście Rusji z pomocą określoną we wstępie i aby 
poprzeć „odbudowę kraju. przyknuię rząd sowie. 
cki następuiące postanowienia co do własności 
prywatnej bez preludykatu dla przyznanych rzą- 
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dowi rosyjskiemu w ucliwalach w Carmes praw |rozjemczego. Jeżeli sąd uzna kompensaty przy” | miejskiej prezydent m. Neumann i rad. Włodzimirski, 


zaprowadzenia wewnatrz Rosi wede swego 
znania takiego systemu wiasności gaspodarczej 
i rządu, jaki mu się wyda nalepszym, uznaje 
rząd rosyjski swoje zobowigzania przyznające 
wszystkimi interecsowanym zwrot. naprawe albo 
odszkodowanie za straty jub szkody poniesione 
wskutek konfiskaty iub sekwestru. W razie, ie- 
żeli dawni właściciele nie będą! mogt wejść w 
posiadanie tyci praw, które im dawniej przysłu- 
ziwał , musi im rzad sowiecki zaofiarować kom. 


1 


pensate. Jeżeli dawni właściciele i rząd sowiecki | dowanie, wysskość jego. ieżeli doidzie da poro- 


nie będą się mogli porozumieć, co do:rodzaju 
i wysokości kompensaty. bedą się mogi dawni 
właściciełe odwołać do decyzji mieszanego sądu 


FRANCJA Z BELGJĄ ZAJMĄ WSPÓLNE 
STANOW EKO. 

Paryż. (PAT.) — Na posiedzeniu Rady Mini- 
strów Poincare w imieniu całego gabinetu podzię- 
kował p. Barthou za zdokrości, oraz awtorytet, 
jaki rozwinął w Genui przy załatwiamiu spraw 
konierencji, oraz przy przeprowadzenia obrony 
dnteresów francuskich. — Po zbadamu sytuacj: 
rząd powziął iednomyślną uchwaię, na mocy któ- 
mei Francja mida) zajmować będzie stanowiska 
zgodne ze stanowiiskiem Bełgji. — Barthou wyje- 
dzie w płątek rano z powrotem do Genui. 

Paryż. (PAT.) — Obesni w Paryżu człorko- 
wie koanisji Senatu dla spraw zagranicznych po 
wymianie zdań co do sytuacji zewnętrznej uznal 
za konieczne, aby Francja i Beigia w ścisłej je- 
disości ustaliły wspólnie tekst memoriału, jiaki ma 
być wystosowany do sowietów. Członkowie ko- 
misji jednomyślnie wypowiedziefi się przeciw e- 
wentualnem zwołanin Rady najwyższej do Genui, 
gdzie atmosfera jest nieodpowiednia. 

Rozpatrując ewentualne wprowadzenie przez 
aliantów lub samą Francie nowych sankcji na Wwy- 
padek uchyleria się Niemców od spełnienia zobo- 
włązań, czlonkowie komisji wypowiedzieli się za 
zupełną stariowczością w: polityce, uważając, że 
środki istniejące obecnie wystarczyłyby dła prze- 
prowźidzenia operacji i nie będzie potrzebne u- 
ciekarie się do środków nadzwyczajnych. 

Paryż. (PAT.) Havas. — Na posiedzeniu Ra- 
(dy ministrów omawiano wyłącznie sprawę ostas 
tniezeę incydentu w Genui w związku ze stanowi- 


Z Rady miejskiej. 


(mg.) Po otważciu wczorajszych obrad przez 
prez. Neumanna r. dr. Wereszczyński zapropo- 
nował wybór dełegatów do woiskowej komisji 
dla rekwizycji koni, mianowicie rr. Kapuścińskie- 
go i Szpondrowskiego iako członków, a rr. Bro- 


dackiego i Lisiewicza jako zastępców, co też 
przyjęto. 
R. Salamander zwrócił uwagę na niesłycha- 


są drożyznę mieszkań w miejscach kąpielowych 
i klimatycznych i przedstawił wniosek. nagły, by 
zwrócić się do Wojewódziwa, do Urzędu wałki 
z lichwą i do Nadzwyczajnego Koimisarjatu zwai- 
czania drożyzny z żądaniem jak nairychłejszego 
ustanowienia cen wytycznych dła mieszkań let- 
nich i rozpoczęcia jak najestrzejszej walki z prze- 
kraczającymi ustanowione ceny wytyczne. Wnio- 
sek uchwalono jako nagły. poczem przyięto dru- 
ga uchwałę w sprawie zmiany taryfy wodecią- 
gowej i zatwierdzono zamknięcie rachunkowe 
funduszu rzeźnianego za drugie półrocze 1926. 
W myśl referatu r. Włodzimirskiego upoważnie- 
no syndyka do wyłtoczenia skargi przectw dzie- 
rżawczyni folwarku Błotnia. 

R. Lisiewicz referował sprawę zmiany sty- 
pendjów z fumduszu nnejskiero dla sierót chłop- 
ców i dziewcząt z powodu zbyt nizkich kwot 
wyznaczonych na stypesdja. Zamiast 21 stypen- 
diów po 160 mk. postanowiono wypłacić 3 chlop- 
con po 1000 mk. i 3 dziewczętom po 500 mk. 

Dłuższą dyskusję wywołała omówiona przez 
r. Fófingera kwestia dzierżawy 6 morgów grun- 
'tu miejskiego spółce Brzuchowice, która zammie- 
rza na grimcie tym założyć dom zdrojowy, park 
'zabawowy, 


| 


lazienki i szereg urządzeń, posta- |iwowską straż pożarna ku czci Patrona ognicwego, | bedzie się zebranie w małej 


znane przez rząd sowiecki za odpowiednie, mu.|Po nabożeństwie odbył się pochód po ulicach miasta. 
szą one być przyjęie przez dawnych właścicieli. — (mg) Qdroczenia neświęcenia kaplicy 
Jeżcii i wtedy gie dokiziec do porozammieuia mię-|na cmentarzu Obrońców Lwawa. W sprawie uroczy” 
dzy intercsowanymi właścicielami co do Kkorm-|stości poświęcenia kaplicy ca cmentarzu Obrońców 
pensaty, otrzyrnuje dawny wiaścicieł mienie ppdl-wowa odbyło się wczoraj w iokału przy ul. Bla- 
akimi samyrni korzystnymi warunkami na polu|starskicj 8 posiedzenie Tow. Straży Moógił Połskicn 
swobodnego Użytkowanie, jakie mu  dawniej| Bofaterów przy udziale przedztawicieńi wojssewośc, 
przysługiwały. sąd rozjemczy | miasta, instytucji naukowych i Stowarzyszeń, Z po“ 


Jeżeli mieszany dak 

£ ENT RA PCO A bacan c tOr Panai Pa AA 

stwierdzi, że przeniesienie prawa własności” mie. | W94u króśkości czasu, która przeszkodziłaby zorga 
nizowatiiu wielkiej maniiestacii na cześc  peległych 


nia iest niemażliwe, i że must być dane odszko- sA : : E j 
oriąt zśnicchano pierwotnie projektowanego termini 


w czasie zjazdu Związku tniast polskich i delegatów 
miast francuskich i odroczono uroczystość na dzień 
25 czerwca, czyli ną czas zlotu  Sokolstwa. Nasts- 
psie wybrano komisję matkę i wedziełono Kermitet 
na sekcje dia obmyślenia progiainu uroczysiości. 
— 3 Maja w Gdańsku. Polonja gdańska 
obcaodziła uroczyście święto narodowe 3 Maia. 
O godzinie 11 przed południem odprawionńe zostało 
w kościele św.) Józefa uroczyste nabożeństwo, na 
kiórem obecni byli Komisarz generalny Rzeczypospo- 


zumienia będzie oceniona przez sąd rozjemczy 
» . P . 
ı musi być natychmiast zapłacona, 


UA. 


skiem Jaspara odnośnie do kwesti: restytucii ma~. 
jatku osób prywatnych. -— Barthou mzedstawił 
stopniowe fazy rokowań. — Poińcare powiądonwiił utej Polskiej p. Piucitski, wysoki komisarz Ligi Na, 
Barthou o ostatnich wiadomościach nadesziych do rodów gen. tlaking, prezydent Senatu gdańskieg: 
Paryża, wedle których rozpoczęły się w Gemt jdr. Sahm z gronem Scnatoiów, prezydent rady portu 
rokowania w celu przeniesienia na korzyść towa- į Reynier z członkami rady poriu, wszyscy konsuic- 
rzystw angiełskich lub innych koncesii które przed | wie państw obcych w Gdańsku, urzędnicy wszystkich 
okresem rewoluc przysługiwały w Rosii ODY- | polskich urzędów w wcinem mieście Gdańsku, po- 
watełom francuskim tub belgiiskim. — Przedsta- |sl.wie polscy do Sejmu gdańskiego oraz tłumy pu 
wiciele tych interesów francuskich i belgiiskich w |bliczości. Po nabożeństwie komisarz generalny Piu- 
Rosi zostali głęboko dotknięci tą łatwością, z la-|ciński wygłosił do marynarzy krótkie przemówienie 
ką art. 6 i 7 pozwałają przenieść tytuł własność |poczetn zebrani udali się do gmachu dyrekcji koie- 
na szkodę prywatnych właściciełń. Wobec tych o- |jowej, gdzie w wielkiej sali konferencyjnej ocbyła 
koliczności bełgiiska Rada ministrów zaakcepto. | się uroczysta akademia. Akademię zagaił! generslay 
wała stanowisko Jaspara, który odmówi! podpisu | komisarz Rzeczypospolitej p. Pluciński przemawiajźc 
memorialu. — Francuska Rada ministrów posta-|na t.mat konstytucji i wskazując na jej zawiazek 
nowiła jednomyślnie przyłączyć się do stanowi- obecną budową Państwa  Poiskiego. Wieczorem u 
ska Belgii. komisarza Plucińskiego odbył * się raut, na którym 


byli obecni konsułowie państw obcych oraz przed- 
"WYJAZD WŁOSKIEGO PREZ. MINISTRÓW. stawiciele świata dyplomatycznego, naukowego oraz 
Genua. (PAT.) Prezydent de Facta odjechał liczni przedstawiciele społeczeństwa. 
wczoraj na otwarcie parlamentu do Rzymu. — 0 załatwieniu zatsrgów na tie rolnem 
Przed odjazdem ` wziął on udział w przyjęciu 


Wojewoda wołyński rozesłał do wszystkich starustów 
wydanem na jego cześć . przez delegację  nie-|ovólnik w spiawie natychmiastowego uruchomicnia 
miecką. - £ : 


komisji rozjemczej dla załatwienia zatargu na tie rol- 
nem. 
LLOYD GEORGE KONFERUJE Z PRZEDSTA. — Za wyłudzanie pieniędzy Jodi naiwnycii 
WICIELAMI NIEMIEC. 
Genua. (PAT.) Dziś odbyła się konferencia 


przy pomocy sztuczek znachotskich stawali przed 
ut. sądem Piotr i Ewa Lorenzowie z pów. rzeszo” 
dra Wirtha i Rathenaua z Lioydem Georgem 
w willi Alberti. 


- 
L 


wskiego. Rolę znachorki odgrywała waliona, zaś 
towarzysz życia ułatwiał jej drogę przez reklamowa- 
nie. Zajęcie było wcale intratne. W 6 znanych Śą- 
dowi wypadkach przyniosło oskarżonym 80.000 Mk. 
Oskarżeni do winy przyznali się a szkodę częściowo 
zwiócili. Skazano ich na 10 miesięcy. 

4 Radca Województwa Piotr Lewicki, długo- 
letni starosta w Śniatynie, otoczony powszechną 
miłością tamtejszego cbywatelstwa — zmarł we Lwo- 
wie dnia 3 maja. Uczynny, dobry, sprężysty urzę” 


oddać spółke dzierżawę na 15 lat za udział w 
kwocie 1 i pół mitiona mk. zamiast czynszu, 
z warumkiem, że gmina m. Lwowa będzie miała 
5 przedstawicieli w Radzie nadzorczej spółki, z 
których jeden bsdzie członkiem Komitetu wy- 


konawczego. Od festynów urządzanych na wy-|dnik na każdym posterunku, czy jano starosta w 
dzierżawionym gruncie będzie miasto pobierało |Horodence, czy w Śnietynie, wreszcie radca tutej» 
20 proc. podatku. szego byłego Namiestnictwa jednał sobie uznanie 


i szacunek. Pogrzeb ś. p. Piotra Lewickiego odbę- 
dzie się z krypty OO, Bernardynów w piątek dnia 
5 b. m. o godz. 4 popołudniu. a 

— Boroczne szczepienie ochronne ospy roz- 
poczęło wczoraj, a wykonują je lekarze 
miejscy bezpłatnie codzien: ie, z wyjątkiem dni świą 
tecznych, popołudniu w następujących lokalach: 1 
Dzielnica L w szkole im. Macji Konopnickiej. ul. Zie: 
iona 10. 2. Dzielnica Il. w ochrence dla dzieci ul. 
Bema 7. 3. Dzielmica HI. w szkole im. św. Ma:cinz 
nięskiej, uł. św. Marcina 6. 4. Dzielnica HI. w szkołe 


Na rekonstrukcję kurtyny żelaznej w teatrze 
Wielim przyznano dodatkowy kredyt w kwo- 
cie 465.000 mk. Po referacie wiceprez. dr. Stahla 
uchwalono wniosek jego na zamianę grumiu w 
Szkłe — wreszcie postanowiono poprzeć podanie 
p. Józefa Kurkiewicza o koncesję na aptekę przy 
pl. Unfi Brzeskiej. 


KRONIKA. 


się 


E x ; 5 im. Reja, ul. Gołuchowskich 9. 5. Dzielnica W. w 
Kalendarz: Sobota, 6 maja. PRz-kat.: Janaj skole „m. Zimorowicza, ul. Łyczakowska 167. 6. 
w Ol. — Gr.-kat.: Hcorhyja. —  Słowtański: Go-|pyjejnica V. w szkole im. Mickiewicza, ui. Rutow- 


ciwita. skiego 11. 7. Dzelnica Vi. w szkole Marji Mzgdule” 
ny, uł. Leona Sapiehy 11. 8. Dr. Damm w fizykacie 
miejskim, ratusz, codziennie od godz. 10—11 przed 
południem. 

Obowiązkówi szczepienia, względnie rewalicy- 
nacji, podlegają dzieci urodzone w czasie od 1 hwie- 
inja 1921 do 31 marca 1922, urodzone w roku 
1915, nadto w myśl art. 2 c} ustawy z d. 19 lipca 


— (Cudna pogoda choć jeszcze lekkim chło- 
dem podszyia, . przyszła dziś ku  rozweseleniu serc 
i umysłów. Sty Pius znałazł się w kropce. Niedawno 
3 mim powiedziano: »Na Piusa sadom pokusa« jako 
niby, że drzewa sadów hu kwitnięciu się mają. 
W istocie też ino maiuczke, a jabłonie i grusze wy- 2 
stroją się jak marmozele na bal, a czereśnie, wiśnie|1919 (Dz. p. p. nr. 63 z 1919 poz. 372) wszystkie 
i śliwy takoż, a tarnie takoż —— ino chośź i wy-|osoby, które wskutek jakichkolwiek przyczyn nie bydy 
trzeszczaj oczy w zachwycie, a nozdrza jak najsze”|jeszcze zaszczepione, wzgłędnie rewakcionowane w 
rzej rozdziaw, Dy się na rok cały mawąchać won-| poprzednich latach. 


ności wiosewuei, j 
Komunikaty, 


— W sprawie tygodnia Czerw. Krzyża od 
sali ratuszowej w so- 


z —— 
— Tradycyjną uroczystość, święciła wczoraj 


wienych na europejskim poziomie. Postanowteno św. Florjana. W nabożeństwie wzięli udział im. Racu|bate dnia 6 b. m. o godz. 6 wieczorem. 


— že Związku społeczno - narodowaga. Po- 
siedzenie społeczna-narcdowego kiubu radnych miesta 
odbędzie się juto, w sobotę, 6 v o godzinie 5 
popołudniu w kawiarni „Renaissonces 

Zebranie członków Żwiązku społeczno-uarodo- 
wego odbędzie się w sohot:, d. 6 b. m, o godzinie 


Mie 


.6 wieczorem w pokoju kłubowym kawiarni „Renat, 


ssance'. 
|| 


2 teatru. 


(Frenze! w koniedii Fiżałkowskiego „Wierna 
kochanka.) 

niedorzecznością byłoby twierdzić, 
Że każdy major W. P. —- lo Freuktej, iluż jednak 
jest prawie odbiciem Freukia! | te ci właśnie. 
których ed pierwszego spoirzenia musi się nie- 
tylko cenić, łecz także kochać; ho choć żołsier- 
ski mundur nieraz wyrabia chropowatość i szorsi- 
kość — czuie się iednak, że pod osłoną niewy- 
'szukanych słów uderza naprawdę złote serce. 

Frenkiel swą zawadiacka zuchwałość i nic- 
„oceniony w „frontowej“ prostocie gest, okrasza 
'przedziwnym sentymentem serdeczności. To nie 
rubacha trywialny, najmocniejszy wyraz w jego 
«ustach  dźwięczy swoisko i przekonywująca. 
Uśrmiech „majora skierowany do „starszego żoł. 
merza“ iest najbardzie, demokratycznym czy- 
nem, Ściąznięcie zaś brwi naiwicksza karą, jaka 
może spotkać jego podwładnych. Albo taki nic 
nie znaczący prawie szczegół: rozczułenie pana 
majora na widok pełuej butelki! Ani cienia sza- 
rèy, ani krztyny przesady. A uż cudownie po- 
prostu żegnał swych nieodsiępnych towarzyszy 
w krytycznej chwili. Powaga wionęta 
'od słów. iak i całej jego postaci. Chwila prawdzi- 
wego wzruszenia — znika prawie z przed oczu 
scena — i tylko słowa, iakby z, serca wyrwane 
padają majestatycznie i tylko drży głos, który je 
wypowiada. 

Ten maior Frenkla z „Wiernej kochanki“, to 
nie naśladowanie i nie kopia rzeczywistości. To 
rzeczywistość, w którą nikt nie watpi, to czło- 
wiek żywy. który z nami rozmawia. z nami żar- 
tuje, to prawdziwie (żołnierska dusza, której nie 
skryje obcisły mundur, nie oddali od nas prze- 
strzeń, jaka dzieli widownie od sceny. To jeszcze 
jedno mistrzowskie dzieło, olśniewalące blaskiem 
prostoty i szczerości, jeszcze jeden dar artysty 
z niewyczerpanej krynicy tego wielkiego talentu. 

A. Tram. 


~ Mierzór autorski M. Razecziej 
i T. Kittmana, 


Zapewne 


Dwunasty wieczór z rzędu w tym roku urzą- 
dził we czwartek w sali Kasyną i Koła lit.-art. ru- 


norw E A 0 a 


zarówno 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 6. maja 1922. 


licznym udjele doborowe publiczność, 
uilainy, jak zreszią wszystkie poprzednie — w całej 
r ełai. 


Część poetycką poprzedzi! trafnie ujętą pielekcją 
o twórczości Kazeckicj i Nittnana p. Kazimierz Bu- 
kowski — poczem p. Czernowa wygłosiła przepięknie 
szereg utworów Kazeckiej, p. Niitman zaś odczyteł 
swoje nowele i wiersze sam. 

Pióro Kazeckiej znane jesi naszym czytelnikom 
z prozy, miemaiej znane są powszechnie jej poezje 
wydane w 4 tomach. Na wieczerze deklarmowaue 
wiersze przygo'owane do druku w serji platei Be 
to utwory najnowsze, powstał: w czasie ógółnych 
podniet. wielkich przeżyć i wstrząś sień, a ŻE amor- 
ka braile w nich czynny udział (obrona Lwowa, pra- 
ca samarytañska po szpitalach i domach żołnierza 
późniei) poezja te, hororkowe wprawdzie, subielne, 
są jednak silnie zabarwione — relieksami bólu i 
krwi. 


Prosta jest, n'ewyszukana, a szczera podchwytywana 
żywcem z dni za:ówno Szarych, 


obozewych, czy na 


5 


shiiwy Zaw. Związek hieratàw polskich, przy dusyć | postojach, jak i z chwil wielki-h napięć grozy i nie- 
a wieczór | bezpieczeństw, 


Pizez wutara-żołnierza przejechało ciężkie koło 
wojcnscgo rydwanu, zawsze pierwszy, na czel , mu- 
siat pozostać w tyje — ale tylko fizycznie. Duchem 
zawsze Żołnierz pierwszego Szeregu i zawsze tora- 


ter, wywodzący swój wzór Z polskiej świetnej tra- 
dych. Na tem tle — rozwija się jeyo poezja, prosta 


powtarzam i dlatego przem wiającia bezpośreonio do 
serc. Tak przemawiaia ona istetric w dniach giozy. 
Kicdy niemal u bram Lwowa w 1920 r. czerniży się 
bolszewickie watahy, kiedy kto mógi i jak mógł 
uciekał na zachód, w pismach lwowskich brzmiała 
pobudka młodego żołnierza : »Za broń! Nie traćmy 
słów! Nie czas dziś na marne zwńdy, ua str.ch ni- 
kszetany, blady... Powstań olbtzymie, mHionem głów! 
Wielkiego duch naredu pewstrzyma dzicz ze wecho- 
du. Orężem zbrójcie dłoń — Za broń osły! Za 
broń te 

Taki wiegsz i w takiej nap sanej chwiłi więcej 
wart nawet niż tomy cile różnych nowych błysko= 
liiwvch gwiazd poetyckich. kr. 


TELEGRA 


POWRÓT EKSPERTÓW POLSKICH. 
Warszawa, (Tel. wł) Dzisiaj przybywają z 
powroteni do Warszawy eksperci polscy z Genui. 


O POLAKÓW ZIEMI KIJOWSKIEJ. 
Genua. (Tel. wł.) Poseł polski w Charkowie, 
Pulaski, bawiący obecnie w Genui, zwrócił się 
telegraficznie do „p. Horwatha, prezesa Związku 
Poiaków Ziemi Kijowskiej. z wezwaniem, by tem 
przybył do Genui, cełem dania bliższych wyła- 
Śnień w sprawie strat, poniesionych przez Pota- 


1 
Odmienny typ przedstawia poeta-żołnierz Tad 
ków na Ukrainie. 


Nittman. Jego poezja na gruncie wojny wyrosła, 


TROCKI MÓWI. 

Gdańsk. (PAT.) — Dzienniki gdańskie dono- 
szą z Moskwy, że w dniu 1. maja odbyła się tam 
wielka parada wojskowa wszystkich rodzajów 
broni. -- Po odbyciu przeglądu do zgromadzo- 
nych na placu przed Kremlem żołnierzy przemó- 
wil Trocki, który między innemi powiedział, co 
następuje: Nasza niezwyciężona armia  zmusira 
przeciwników do zwołania konferencji genueń- 
skiej i do zaproszenie na nią naszego rządu. — 
Przeciwnicy nasi sądzą, że zimuszą nas tam do 
przyjęcia wszystkich narzuconych nam warun- 
ków. Pomyla się jednak i tym razem, jak przeli- 

czyli się z Kołczakiem, Denikmem i Wranglem 
Armje nasze dzierżą miecze w dloni. Oczekuję ze 
spokojem przebiegu wydarzeń w Gemui. Nie 
chcemy wojny, nie będziemy jednak przed nią u- 
ciekali. — Opierając się na naszym traktacie z 
Niemcami odeprzemy wszelkie próby ogtanicze» 
nia naszej niezawisłości. 
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ZOFIA SAWICKA. ) 


Jaśka. 
(Ciąg dalszy). 


— Jakie to wszystko Śliczne |! — Usta roz- 
chyfiły się jej uśmiechem, twarz zarumieniła, była 
prześliczna, 


Patrzyłem na nią z ped oka, wielce rad te-| 


mu jej podnieceniu. 

A oma poczęła mi się zwierzać głosem wzrtt- 
SZORYM. 

— Kocham bardzo drzewa. kwiaty — mówiła 
prędko, jak gdyby nadmiar uciechy znmiewałał ia 
do tych zwierzeń. — I świegot wróbli i terpota- 
nie koników polnych... Bo ia wychowałam Się na 
wsi. i 
— Doprawdy? Niechże mi pami opowie swo- 
ją historię — rzuciłem, aby coś powiedzieć, pa- 
chłamiając wzrokiem fatowanie jej iście wiośnia- 
nych munieńców. 

--— Historię — zaśmiała się Jaśka. — To ta- 
kie wielkie słowo. A moje dzieje są bardzo proste. 

I naprawdę byly proste. 

Ońkiec jej trzymał dzierżawę, po jego Śmictci 
nie było komu gospodarzyć, Medu zajrzała do ci- 
chego dworku. Jaśka z matką i małym bracisz- 
«ciem Kubusiem przeniosły się do miasta. Cierpia- 
ły z początku bardzo, ciężko im było wśród sza- 


m" a. utice sc gi i tlumu id 
ludzi. Powoli przywykły. Matka zarabiała lekcia- 
mi i uczyła Jaśkę, jeżeli nie szczęście, to spokół 
zawitał w ich cztery Ściany. oklejone tanim pa- 
pierem. 

Nie trwało to długo, matka wątła, delikatna, 
przeziębiła się wśród bieganiny o słocie jesien- 
nei, dostała zapalenia płuc i... Jaśka została sa- 
mą z Kubusiem. 

Poczęła uczyć słę' modniarstwa i jest teraz 
parną Żanełą, tworzącą przeróżne  wkwieconc, 
upierzone, wykokardowane iurfadla. 

Westohneta, odwracając głowę, z pewnością, 
aby ukryć łzy, które odezwały się już w jej glo- 
sie. 

Pochwyciłem jei rączkę, drzała mi w dłoni, 
jak schwytany ptaszek. 

Siedziłtśmy tak jakiś czas w milczeniu, potem 
Jaśka naraz porwała się z ławki. 

-— Muszę już odejść — mówiła, wkładając po- 
śpiesznie kapelusz. — Kubuś na mnie czeka. 

Odprowadziłem Jaśkę do domu. 

Przyrzcktem przeprosić jutro osobiście Ku- 
.busia, jako sitrowego pana domu, lubiącego punk- 
tualność. 

* x e 

Zaopatrzony w pokaźnego pajaca i pudełko 
cxnkierków, wybrałem się nazajutrz do Jaski. 

Drzwi były uchylone, wszedłem do kuchni. 
zawieszonej kretonewą firanka, tak, Że utworzył 


> 
= 


AMY. 


„TIMES O UKŁADZIE WŁOSKO.ANGORSKIM. 

Loidyn. (PAT.) „Times“ oświadczają, że te 
kład gospodarczy wiosko-kemałistyczny das ake 
tem wtarałomstwa. Cala badowią. wznujesiena z 
tax wicikim trudem w Parvżn, w te; sposób rue 
nęła, Nie należy óopuścić do tego i należy bardzo 
ubołewaćc, że w chwili obrad konferencji, której 
celem jest przywrócenie w” owo z winy 
rzadu włoskiego okazuje è brak tej iodności 
wśród aliantów.. 

„Pal Mal and Globe" pisze. że Włochy padó- 
bmic. jak Francja zawarły osobny układ z Angorą 
poza plecymu Anglii, czem ctyce curopejskiei zas 
dany został ciężki, cios. 


DECYZJA RADY MINISTRÓW. 

Paryż. (PAT.) Rada ministrów powzięła. de- 
cwzię przyłączenia się do pakm 0 wząizmuem: 
mieatąkowaju się pod warunkiem WY PAŹ SCO: 
uznania gwarancji prawnych przyznanych Franch 
ra mocy traktatu wersalskiego, 


WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W SOFJI. 
Sofja. (PAT.) W niedzielę została  otwari: 
wystawa graficzna sztuki polskiej, zorgamzowa- 
na przez Towarzystwo połsko-hułgarskie w obe 
cności króla, korpusu dyplomatycznego oraz licz- 
nego grona osób ze sfer politycznych. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH. 
Pekin. (PAT.) Wojska gen, Czang-Tsu-Lin'a 
zajęły ponownie Kuang. 


REMRECJENI WRECZ O ROEOOO OE] 
się niby makitki przedpokój. Ręczne lusterko za- 


wieszone na Ścianie, sząraga, stolik, przykryty 
szydełtkową scerwetą. 
Podchodzę cicho, otwieram powoli drzwi, 


zatrzymuję się w progu... chwytam śllcziry obra- 
zek rodzajowy. 

Przy okrągłym stole, kleczy sobie 4 ma krze- 
Śłe mała, pocieszna figura, w sukience naiwnego 
kroju i w ceratowym fartuszku. 

Figura ta, ma nieoceniony czubek krętych ' 
włosów i przedziwnie modre oczęta. Na pul- 
chnych piąstkach oparla buzię, patrzy zę skupie- 
mem na domki z kart, wznoszące sie pod smr- 
kłymi pałcami Jaśki Dziewczyna jest bardzo za- 
jęta tą pracą, ma spwiszczone powieki i brwi jek- 
ko ściągmięte. Obok papierowych domkósyv rosną 
jakieś drzewka, podobne do zielonych papiłotów. 
W ich cieniu odpoczywają pasiterki w oezlastych 
4 szafirowych sukienkach, wrośnigte w okrągłe 
podstawki. 

Wspaniały kogut, dorastający wzrostem pā- 
sterek, pysznił się ogonem z prawdziwych piór. 

Nad stołem kołysze się lekko lanma i oblewa 
lagadnem światłem. te dwie jasne, pochylone km 
sobie głowy. 

Przy ścianie łóżeczko dziecięce i drugie wię- . 
ksze pod osłomą firanek, upiętych z pewną kokte- - 
temą. 


(Ciąg dalszy nastąpi 


ECYKTĄ W SPRAWIE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 21/21/4. Wdrożenie postgpowania celem uzna- 
nia 2a zmarłego i ro wizania Mai¿eústwa., Siefaa Mu- 
lissewicz, syn Hawrgiy i Atasl.zji, gr. Kar. urodzony 
4 siyczna 1351. r. w Stvnawie niżiej i tamie zam.esz- 
kały, ożzniony 13. czerwca 1011. r, z Pelagją Andru 
Sejko, nasukowai w 1914 r. do wojska ausir. i wkrót- 
ce potem wedle informacji zębiauych przez Świądka 
Hata Zaleszczuki ma zgiuąć na wojsrie. Gdy ponad- 
10 od 1914. ;. zag aął wszelki znak o życiu biefana M ~ 
lisiewicza, przyjąć uależy, że zachodzi us awowe domnie- 
manie śmierci, przeto wiraża się na prośbę jego żon. 
Pelagjt z Andrusejków Malisięwicz w Stynawiś niżnej 
posiępowa:ig, ce em uznania za zmariego i ce'em rez- 
wiązania małżeństwa, Wyda,e się przeto ogólne we- 
zwanuc, aby udzi:łono Sądowi lub Drywi Baczyńskiemu 
auwonkatowi w Stryju, ktorego ustanawia się ku atorem 
nieobecnegu i obroń.ą węzła małżeńskeego, wiadomo- 
ści o powyż wymieniosym. Sief na Malisiewicza wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił sie lub 
w nuy SDoOzód uwiądowił o swei życiu, Sąd tute'szy na 
penowiuą prośbę dopiero po upiywie sześciu (6) miesię 
cy, licząc od datą ogłoszenia niniejszej uchwały w „Ga- 
zecis lwowskiej”, rozStiżygiie O uziuan u za zmaiłegoi o 
iozwiązan u malżeństwa. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 28. stycznia 1932. 3025 

T. 21/22/8. Piotr Szkolny, syn Pawła z Posto- 
ławki, urodzony 26. stycznia 1074. rą były woźny są- 
dowy, iako żołnierz austr. 20. p. obr. krai. brał adzi: 
w wojsiie Światowej w r. 1915. dostui się do niewoii ro- 
syjskej i został wywieziony do E,aterynburgu gu, 
omskiej, Od r. 1917. wszelki ślad za uim zaginął. Udy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowe. 
go domniemania śmierci w myśl ustawy z daia 31 
marca 1918.r. Ni. 123. Dz. u. p. zarządza się, gdy wnio- 
sta Walerja Szkolny, postepowanie, ceiem uzna ia Wy- 
mienionej osoby za zmarłą, ararazeim ogłasza się Wee 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Są- 
„dowi, albo Dr. Horbączewsk eima w Czorikowie, ktu- 
rego ustanawia się kuratorem nieobecnego. Piot:a Szkole 
mego wzywa się ażeby stawił się przed podpisanym Są- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. Ho dnis I. 
paźdz erńika Sąd na ponowny wniosek orzeknie osla- 
teczn.e 0 uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Czortków, dmia 21, marca 1922, 4281 

T. VI. 46/22/2. Zarządzenie postępowania celem 
uznania zazmacłego. Ludwik Marjan Plk, syn Fran- 
ciszkai Mafzorzaty, szewc z Cizanowa, urodzony tan- 
że 1:76. «., przy lzieiony 1914. r. do 13. puiku piechoty 
nie daje znaku życia. Udy zatem można przyjąc, że za- 
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $1. ust. z 31. marca 1918.r. Nr.128. Dz.u.p. zarza- 
dza stę na wniesek Jozefy Palkowej, postępowanie, ce- 
łem uznania wymien onego za zmarłego, a zarazem ogła- 
Sza się Wezwanie, ażeby udzielono wiadomośc. 0 zagi- 
nionym Sącowi. Ludwika Marjana Palkę wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w inn 
sposób dał zuać o sobie, Po dniu 1. listopada 1923. r. 
Sad na ponowuy wniosek orzeknie ostatecznie o uzna- 
niu za zmarłego. 

Sga okręgowy cywilny Oddział VI. 

Kraków, dnia 18, marca 1922. 4035 

T. iV. 1443/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego, jia Bugajski, syn Jana i Katarzy- 
ny z Fecków, uredzony 21. maja 1867. r. w Ubiadzie 
ad Wielogłowy, żołnierz 20. p. p. b.armji austr. biorac 
udział w biiwie pod Kraśnikiem dostał się we wrześ- 
niu 1914. r. do niewoli rosyjskiej, skąd od r. 1916. nie 
dał o Sobie znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, że 
"zachodzi ustawowe domuiemaaie z § 1. ustawy z dnia 
31. marca 1018. r. L. 123, Dz. p p. przeto wdraża się na 
prośbę Katarzyny Bugajskiej z Ubiadu postępowanie, 
gelem uznania za zmarłego — zaginionego. Wydaje cie 
przeto ogólne wezwanie aby udziełono Sądowi fub kv- 
ratorowi adw, Diowi Nowakowi w Nowyi.a Sączu wia- 
domości © pawyż wymienionym a jego samego, o ile 
pozostaje przy życiu wzywa się, aby przed iutejszym 
Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30, li- 
stonada 1922. r. wniesioną, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. « Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 2. marca 1922. 4097 


T. V. 2388/21/58, Adam Dul, urodzony 1882. r. w Grę- 
bowie syn Jana i Marji jako żołnierz 40, p. p. biorąc 
udział w wojnie na froncie rosyjskim w bitwie pod 
Kraśnikiem trafiony kulą nieprzyjacielską poniósł śmierć 
20. września 1914. r. Gdy wobec powyższego prawdo- 
pocobnem jest, źe Adam Dui poniósł śmierć, przeto na 
prośbe Zofji Dulowej wdraża się postępowanie, celzm 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiouo Sąd albo 
kuratora adw. Dr. Jana Krzyściaka w Rzeszowie, aż do 
duia 31. m:ja 1922.r. o zaginionym. Po upływie powyź- 
szego czasokresu, po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłe: 
śmierci. Sąd okręgowy Oddział V. 

Rzeszów, 11. lutego 1922, 271 


T. 277/19/9. Jan Bryś, syn Michała urodzony w 
„Słiwnicy, /. stycznia 1876. r. żołnierz artylerji górsk'ej 
walczył na froncie serbskim i od pażdziernika 194. r, 
słuch o nim zaginął. Gdy wobec tego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wvmieniona poniosła śmierć, zarzą- 
dza się na wniosex Wiktorii Brysiowej postępowanie, 
celem udowodnienia jej Śmier:i i rozwiązania węLiu 
„małżyńskiego, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 


Gw 


„DABŁIA LWOWSKA" z dnia 6. maja 1922. 


púl roku od ogioszenia w „Gazecie Iwowskiej* Sądo-[p. adw. Drowi Jaka: 


vi albo p. Drowi R arowskiemu, adwolkatowi w Prze. 
inyślu, którego ustanawia się kuratorem i obreńcą węzła 
ma Ź ńiskiezo, udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
dpł,wie tego terminn na ponowną krosbę Sąd orzeknie 
ostatecznie © wniosku. 
Sąd ckrę:owy Oddziać V. 
Przemyśl, dnia 11. czerwca 1920. 4242 
T. 278 21/5. Wdrożenie postępowania celem uzna” 
na za zmiiłego. Michał Hnidec, syn Wasyla i E'żbiety 
«rodzony dnia 21, marca 1287. r. w Hotem rawskiem, 
zawód rolnik, o-tatnio zem eszkaty w H łem rawskiem 
ora: udzisł w wojnie jako żołnierz aust. przy 77. p. 
3,1 od czasi: mobilizacji ogóinej 1914. r. wedle prz`- 
prowadzonych dochodzeń w r. 1918. znajdował się na 
troncie rosyjskim a od tego zaś czasu żadnej wiado- 
mości o s:bie nie dał i wszelki ślad o nim zaginął. 
m6żnA zateni przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
deniuiemania śmierci po myśli $ 24 1. 2 u. c. wzgl. u 
: öl. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Zarządza się 
'edy na wuiosck Iwana Hiidsc, brata zaghiionzgo po- 
stę;,owanie, celem «znaniu wymienionej osoby zazmarłą 
Ogłasza s ę zatem wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi Zaginionego zaś wzywa się. “by 
awił sę przed podpisanym Sądem Giie żyje lub w in- 
ay Spos$o dał znać o sobie. Po szescu miesiącach od 
inia ogłoszenia w „Gazecie Iwowskiej* Sąd na, pono- 
wny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd skięzowy cywilny Oddział Vit. 
Lwów, dni. 20. lipca 1921, 4220 
T. 46 22/3. P:or Łehkyj, syn Iwana i Marji, uro- 
dzony w Wysociu 15. grudnia 1886. r. żołnierz 34. p. 
v. kr. w bitwie pod Kraśnikiem 1514r. dostał się do ne- 
woii rosyjskiej był na Syoerji w Bernahul od 1317. r. 
s'uch o nim za.iaął. Gdy wobec tego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą- 
jzasę na wmose: Pei gii Łohkyj postępowanie, Celem 
udowoan enia jej śmierci i roawiązania węzła małżeń- 
skiego, a zarazem Ogłasza się wezwanie, aby do pół 
obu od Ozłoszenia edyktu w „Gazecie lwowskiej" Są- 
dowi albo Drowi Gottdackowi, adwokatowi w Przemv- 
slu, którego ustanawia się turatorein i obrońcą węzia 
nałżensk ego udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu. na ponowną prośbę Sąd orzekunie 
ostatecznie o wniosku, 4 
Sąd okrogowy, Oddzłał V. - 
Przemyśl, unia 18. marca 1922. 4245: 
T, 6/22,3. Jurko Gułycz, syn Iwana I Katarzyny, 
urodzony dnia 26. mu ca 1591. r. zamieszkały w Wał- 
xowyj i wstąpił do czyuneyj służby woiskowej da 18 p. 
vp. obr. kraj, skąd w czasie wybuchu wojny Światowe; 
wvsłany został ua front rosyjski, Ostatnią wiadomość 
aadesłat do rodziny w 1915. r„ od tego czagu wieść o 
im zagłnęla, Sądo.'egnwy w Sanoku wzywa każdegu, 
ktoby o życiu Jura Guiycza miał jakąkolwiek wiado- 
mość, aby dał o tem znać Sądowi w przeciągu sześciu 
imiesizcy od dnia ogłoszenia tego wezwani». jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu Jyrkz 
julycza uzna na ponowny wiiosek Marji z Gułyczów 
Tyma za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddzła: Iv. 
Sanok, dnia 25, lutego 1922. 4073 
T. 38021. Edykt. Jmytro Warchciak, syn Onu- 
frego i Ś. r. Marty, rolnik, gr. kat. żonsty z Anna, w. 
Kacyszyn, urodzoną w pażdzierniku 1835, r, zamie34= 
dły w Litiatynie, stużył w ostatniej wojnie austrjackiej 
w 55. p. p, do którego zgłosił się w dniu ogłoszenia 
nobilizacj t. j. w dniu 1, sierpnia 1914. r. i od tego 
czasu nie ma o nim Żadnej wiadomości, z czego domni- 
inywać się należy, że już nie żyje. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie cełem uznania go za zmar= 
tego i rozwiązania małżeństwa, wzywając każdego, kto- 
dy miał o nim wiadoiność, a także jego samego, aby da: 
znać o tem Sądowi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia e- 
dyktu t. j. do dnia 15, września 1922. r. Po tym dniu: 
Sąd sp:awę rozstrzygnie ostatecznie aa wniosek pono- 
wny, Sąd okręgowy Oddział iV. 
Brzeżany dnia 23. lutego 1922. 3871 


T. 4t8/81/3. Wdrożenie postępowania cetem u- 
znanja za zmariego. Anna Korczowska w  Bylicach, 
wniosła o uznanie mzża Cłeksy Korczewskiego za zmr- 
tego. Z zeznań wuioskodawczyni i przedłożonego po- 
wiadczenia gminy Bylice 5. grud1ia 1921. r. wynika, że 
O eksa Korczowski został w 1914 r. powołany na woj- 
uę i wyruszył na front rosyjski. Od iego czasu nie mi 
o nim żadnej wiadomości, zachodzi przeto uomaiemanie, 
że zaginął. Na podstawie ustawy z si. marca 1618, r. Nr. 
128. Dz. p. p, wdraża się postępowanie, ceien: uznania 
za zmarłego Oleksę Korczowskiego. Wydaje się przeto 
ogółne wezwanie, aby udzieląno Sądowi lub kuratoro- 
wi Panu Rudolfowi Jackowskiemu, adwokatowi w Sam- 
borze wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
aa ponowną prośbę po duin i. września 1922. r. rez- 
st zygnie o Utenaniu sa zmaziego. 

Sad okregowy Oddział V. 


Sambor dnia 23. grudnia 1921, 4060 


T. 323i2ł/4. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Stefan Wasyłyszynń Syn Maksyma, u- 
rodzony dnia 5. czerwca 1889 w Żywaczowie, tamże za- 
mieszkały, ożeniony od dnia 2. czerwca 19ł4 z Magda- 
leną z Jurczyszynów wstąpił w październiku 1918 do 
wojska ukraiiskiego i od tego czasu nie daje o sobie 
znaku życia, Wedic poświadczenia urzędu gminnego w 
Żywaczawie z dnia 20. sierpnia 1921, Że zaginiony Ste- 
fan Wasyłyszyn syn Maksyma odszedł dnia 6. paździer- 
nika 1918 jako ochotnik do wojska ukraińskiego i od 
tego czasu niema O him żadnej wiadomości. Gdy za- 
ten można przyjąć. że zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania Śmierci w myśl par, 24 L 2 uc. i par. L 
ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp, min. z 8. 
kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp., wdraża SIĘ na wniosek ż0- 
ny zagiaienego Magdaleny z Jurcyszynów Wasyłyszyn 
z Żywaczowa postępowanie celem uznania wymienionej 
ospy Za zmarłą. a zarazem ogłasza SiĘ wezwanie. a- 
żeby udzielono wiadomości o zaginionym Sadowi albo 


p YET E aT „PREZENT mne 


«wi HFordesowi w Kałonyji. któ- 

obreńcą węzła maiżet- 
Maksyma wzywa 
d podpisanym Sądem. 
łub w inny sposób dał znać o sowie, Po dni 


rego ustanawia sie kur 
skiego. Stelana Wasyły 
Się, o iłe Żyje, aby stawii się prz 


u 1. czerw- 
ca 1922 jednakowoż nie wcześniej iak w 6 miesięg: od 
dnia ogłoszenią tego edyktu w zazecie urzędowej, Sąd 
na ponowny wniosek Orzeknie ose:tucznie o uznaniu za 
zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kolomyia dnia 19. listopada 1921. 3482 
4. 370/21/4, Wdroze ie postęzowzini. cab m i 
nia za zmarłego Grzego:ze Romaniuka syua S. m. U 
uzonego 13, pażdziernika 1378. r. w PoDużznaci, 
wiat Busk i tamżż zamieszkałego, który powołuzy z 
są mobiizacją do iS. pułku ausir, br. kraj., w.ic i 
sa froncie rosyjskim, dosiał się do niewoli, skąd pis 
jedyny raz w reku 1925. ze Syberi da żony swej i cd. 
zego czasu brak o nim izkichkolwick wiadomości. Gu, 
wobec powyższego prawdopydchaem jest, 28 zaginiony 
nie żyje, przeto aa wniosek Żony jego Marii Romaniuk, 
wdraża się postępowanie celem uznania go za zmarłego 
2 małżeństwa z nin zawartego za rozwiazane. Wydaj: 
się przeto ugólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
iub kuratorowi adwokatowi Drow Werfiowi w Złoczn- 
wie, którego zarazem ustanawia się obrońcą węzła mal- 
„eńskiego wiadomosc: o zaginionym. Gdyby zagiaiony 
żył, winien Sądowi donieść o swea życiu. Na ponowny 
wniosek po usływie 6 miesięcy od dnia ogioszcnia c- 
jyktu w „Gazecie lwowskiej“ rozstrzygnie Sad ostz- 
tceeznie powyższy wniosek, 
Sąd okręgowy, Oddział iV. 
Złoczów, dnia 24, listopada 1921. 4k p 
T. 464/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 
zuanią za zmarłego. Anasiazja z Soroków Hoiowczak 
4 Hqayłej wniosła o uznamie męża Stefana Hołowczaka 
za zmariego i o uznanie zawartego z nim w gr. kau 
cerkwi w łinyłej d:ia 14 lutzgo 1905 małżeństwa z. 
rozwiązawe. Wedle zczisiań wnioskodawczyni tudzież 
vpośw:adczenia Żw.erzchności gminnej w Hnyżej Sto- 
fan Hołowczak zosta! powołany w czasie ogoincj 1:0- 
buszacji w r. 1914 ao czynnej służby w b. armji ansu, 
brał udział w jesićni tegoż roku w w.twech koło Prze- 
niyśla z Rosjanam: i 0u tego czasu wszeki ślai po 
sim zaginą:. Zachodzi przeto domuiznianićc, ŻE w cza- 
sie jeunej z walk poległ, Na poustawie ustawy z wi. 
marca 1418 Nu. 128 Dzpp. wdraża się posiępowawi2e 
«slem uzusnia Stefąna Hosowczaka za zmarłego i za- 
warteg) przez niego małżeństwa za rozwiązane, Wy- 
daje się przeio ogólne wezwane aby doniesiono sąca- 
wi lub kuratorowi p. ur. Alekzaudrowiczowi adw. w 
Boryni którego równocześnie ustanawia się obdroką 
węzła małżeńs:ieg wiadomości o powyż powołany: 
Na ponowuą4 prośbę po dniu iwrześnia 1923 orzeknie 
Sąd o uznaniu za zmarłego i rozwiącanie węzła mai. 
żeńskiego, 
£ąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, duia 4 lutego 1924, 2742 
T, 27/42. Wdrożenie postepowania celem u- 
znania za zmąriego. józef Petel: z B.skowic wniósł u 
uznanie Marcina Ry: hlika syna fana za zmarłego. Z zeznań 
wnioskodewczymi i, poświadczenia Zwie,zchności gmin- 
nej wynika, że Marcin Rychlik jako żołnierz 38 p. obr. 
kraj, u. armii austr. dostał się w j sieni 1914 do nic- 
woli rosyjskiej i z tamiąd z Homska gub. Orcnbursza 
nisywał aż Go lipca 181% roku. Od tege czasu wszelki, 
šiad po nim zaginąi. Z.ęhodzi przeto domniemanie jż 
«marł. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 Ni. 128 
Dzpp, wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Marcina Rychlika Syna Jana. Wydaje się 
przeto ogólie wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku- 
ratorowi pana drowi J-nowi Zwaryczowi adwokat. w 
Samborze wiadomości o powyż wymien cnym. Sąd 
tut, na ponowną prośbę pe dniu 1 wrzęesuia i924 roz- 
strzygnie © uzuaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Saubor, dnia 11 lutego 1922. 278 


T. 410/21/3. Edykt, Grzegorz Szczur s. Jana i A- 
nastazji roinik gr. kat. zonaty z Anną Piiniuk ur. 11 
października 1884 zamieszkały w Hołkoczach służył w 
osta niej wojnie austr, a w miesiącu lutym i9i9 jako 
niec z niewoli rosyjskiej w miescie Ore} zachorował 
i oddany został do Szpitala i od tezo czasu niema u 
iim Żadnej wiadomości. Na wniosek matki Anastazji 
Szczur wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywając każdego ktoby miał o nim wiado- 
miość a także jego samego aby daf znać O tem sądo- 
wi do í roku od daty ogłoszenia edyktu tj. do 50 
marca t9 3. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na 
wniosek penowny. 

Sąd otręgówy Oddział IV. 
Brzeżany dnia 25 marca 1322. 4:04 


T. 361/21/8. Edykt. Fedko Dusczyk syn Iwana i 
Marji ur. Kudła rolnik gr. kat. Żonaty z Katarzyną 
Kudłaur 34 lutego 1884 zamieszkały w Sarańcszukach 
służył w o.tatniej wojnie austr. w 55 pp. według opo- 
wiadań towarzyszy broni żonie brał udział w walkach 
rod Piwemyślein w r. 1915, od tego czasu nie ma u 
uim żadaej wiadomości z czego domniemywać się na- 
leży że już nie żyje. Na wtioścz żony wdraża Się po- 
stępowanie celem uznania %9 za zmarłzgo wzywają” 
każdego ktoby miał o nim wiadomość a takze jev 
samego aby dał znać o tem sądowi do 6 m esięcy 
od daty ogtoszenia edyktu tj. do daia £ październ:k 
1923. Po tym dniu sąd Sprawę rozstrzygnie na wwo- 
sex ponowny. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 19 marca 1922. 4306 


T. V. 265/21/4. Stanisław Marczak, urodzony 187 
r. w Lutczy, syn Jana i Katarzyny, wyjechal przed 45 
latami na robotę do Węcier i odiąd nie ma o nm Z - 
dnej wiadomości. Gdy zątem przyjąć naicży, ża rącna- 
dzi ustawowe domniemanie z $ 24 u c. wdraża się na 
prośbę Stanisława Marczaka postępowanie celem uzua- 
uia za zmarłego zaginionego. Wycajc się ogolne we; 


i 


niżej wymienio, y. 


ae W) e kami RA a 


m rawie rz 
zwąuie, aby udzięjęao Sydow. IU i 
Deichesow: w Rzeszowie wiadomioŚci u vO*;Ż wymie- 
nionym. Stani ław» Marczaka wzywą Się, aby przed 
'qaem stawił S$, lab w inny spo- 
sób uwiadomił © swn Życiu. Sąd luicjszjy na pono- 
wną prośbę no dniu 25 kwietnia 192% rozstrzygnie O 
uzniniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V. h 
Rzeszów, dnia 24 ma:ca 1522. 4615 
T. Y. 268/:1/5, Antoni Marczak, urodzony 1887 r. 
w Lutcry, syn Jana i K tarzyny wyjechał przed 25 raty 
na robotę prawdopodobnie ‘to Węgier. ostatni list ou 
niego otrzymał J:cznty Marcsak w roku 1911, poczem 
wszelki Siad za nim zag nął. Gay ziiem przyjąć nale: 
ży, ża zachodzi usiawowe domnumavie z § Ż%u c 
wsiuża się na pruśbę jaczytega Marczaka postępowa 
uie celem uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
ogolne wezwanie, aby udzielaao Sądowi „ab kuratero- 
w: adw. Dr. Deichesowi w Rzeszowie wiadomości o 
powyż wymienionym. Anton ego Marczska wzywa SIĘ, 
aby przed niżej wymienicnym Sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu Ż0. kwietnia 1928 rozstrzy- 
gnie o uznanu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24. merca 1922. 4616 
T. 226/22/4, Wdrożenie postępowania celem uznania 
ża zmarłego. Pawło Cyb, syn Mychaiła i Tekli, urodzc- 
11. marca 1891 w Orawie, gi. kat, w Pławiu zamieszkały, 
szkały, wedle zaprzyliężonych zeznań świaska Izaka 
Schiffa brał on czyuny udział jako żoł ierz austryjacki 
w JB 1914 roku w bitwach pod Gorlicami I od ie- 
go/ czasu zagiaął tez wieści po dzień dzisiejszy. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierc, przeto wdraża się na prośbę jego brata 
Platona Cyb w Pławiu postępowasie celem uznanta za 
zmariego. Wydaje się przeto ogółne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub Drowi Muszyńsziemu adwaka= 
towi w Stryju, którego ustanawia Się kuratorem meo- 
he:acgo wiadomości o powyż wy s:ienionywm, Pawii Cyb 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił, o $wem życiu. S4C 
tutejszy na ponowną piośbę dopiero po upływie sz- 
ściu (6) miesięcy, licząc od dnia o;foszesia niniejszej 
uchwaty w „Gazecie Lwowskiej“ :ozstrzygułe o uzna- 
uu za zmallego. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stryj dnia 27. lu ego 4923, 4175 
"T. 15/22/4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za znia;łego. Grzegorz Myszek sys Franciszka i Anny. 
urodzony 9. lutego 1857 w Dalibach, rzyw. kat, rojnik, 
tamże zamieszkały, wedle zeznań «wiadki Rudalia 
Aleksa, brat en czynny udział jako szeregowiec 35 pp. 
austr. we wrześiu i914 roku, w biiw.c pod Krasno- 
stawem, zustuł wówczas przebity bagnetem przez Żoł- 
mierzą rosyjskiego, upacł na ziemię i pozostał na pu- 
bojowisku. Gdy ponadto od tego czasu zaginął - wszet 
ki znak v jego życiu, (przyjąć nułeży, że zachodzi usta- | 
wöwe domniemanie śmierci, przeto wdraża pru-| 
śbę, jego sisiy Anioniny « Myszceków bożenso w Du-* 
libach postępowanie, celem uznania za zmuuiegy i celem 
rozwiazania małżeństwa. Wydaje się przeto opdine wo- 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub Cyowi Rappaportaw: 
adwokatowi w Stryju, którego ustanawia się kuratorcu: 
nieobecnego wiadomości o powyż wymienionym. Gize- 
gorza Myszck wżywa się, aby przeć niżej wymienionym 
Sądem stawił sie, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy aa ponowną prośbę dopiero 
po upływie eześciu (6) miesięcy, licząc od dnia ogła- 
szenia niniejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej“ roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu mat- 
żeństwa. 


un i M: 


sSZE- 


Sad okręgowy, Oddział iV. | 
Stryj, dnis 7. marca 19322. 4173 


T, 325/24/5. Zarządzenie postępowania celem uzna- 


» nia za zmarłego. Michaiło Gramiak syn (wana. uro- 


dzowy dnia 18. października 1877 w Horodence, ianże 
przed wojną zainieszkały, odszedł w czasie pierwszej 
ogólnei mobilizacji w sierpniu 1914 na wojnę Światowa 
ia wiosne 1916 bawii przez tydzień na urlopie w Itoro- 


' dence, a od czasu gdy wrócł do wojska nie daje o, so- 


bie żadnego znaku życia. Wedle póświadczenia Magi- 
strażu miasta Horodenki z dnia 31. sierpnia 1921 zaginio- 
ùy. Michajfo, Gramiak syn Iwana, dotychczas z wejny 
da gminy nic powrócił, a miejsce jego. pobytu jest nic- 
znane. Ügy- zatem: można przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl par, 24 I. 2 
ucz i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i 
rozp. nim, z'8: kwietnia, 1948 Nr. 134 Dzpp., wdraża się 
na wniosek siostry zaginionego Warwary z Gramia- 
ków Całvr i brata zaginionego Dmytra (iramiaka Iwa- 
na postepowanie celem uznania wymienionei osoby za 
zmarłą. a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby inłzie- 
lano wiadomości o. zaginionym Sądowi. albo p. adw. 
Dr. Alfertowi w Horodence. którego ustanawia się ku- 
ratorem. Michaiła Gramiaka syna Iwana wzywa się, 
o ile żyje. aby stawił się przed podpisanym Sądem. iub 
w immy sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lipca 1922 
iednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej. Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu: za 
zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja dnia 21. listopada 1921. 3483 
T. 33362113. Zarządzenie postępowania cele uzna- 
nia za zmarłego. Wasyl Aleksandruk syn Danyła. uro- 
dzony 19. lutego 1883 r. w Brusturach powiatu Kosaw- 
skiego, ożeniony od 10. lutego 1944 z Auna z Czerniaw- 
skich. z zarządzoną ogólną mobilizacją powołany w 
sierpniu 1914 do uuslriackieci służby weljskowei. Pisał 
żonie po raz ostatni. w jesicm r. 1945. Wedle zaprzy- 
siężonych zezmań świadka Ś$ukiena Sokoluka zdybał się 
tenże z zaginionym we wsi Wolice za Brodami. Służąc 
rzy oddziale pionierów 24 pp. zaś- zaginiony w oddziałe 
mbinw maszynowych tegoż = 4 kocem sierp- 


„GAZETA LWOWSKA" z dela 6. maja 1022. 


„uw. D.]nia 1915 w czasie walk pozycyjnych w Wolicy, wojska 


resyjskic pewnej nocy przypuszczały szturm na okcpy 
austrjackic. Od tej nocy Świadek więcej Wasyla Ale- 
ksandruką nie widział. a towarzysze broni opowiadali, 
że Wasyla Aleksaudruka pojmasio do niewoli, zaś inni 
żołnierze opowiadali, że żołnierze rosyjscy zabili go 
kołbami, Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją Wa- 
runki ustawowego donmiuziania Śmierci w myśł par. 24 
||. 2 uc. i pr. ] ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 
123 i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp., za- 
rzadza się. na wniosek Auny z Czerniawskich Ałeksan- 
druk żenv zaginionego postepowanie celem uznania Wy- 
micuionej oseby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wc- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginiony Są- 
dowi, albo p. adw. Dr. Rondiakowi w Kosowie, którego 
ustanawia się kuratorem zaginionego i obrońcą węzła 
niałżeńskiega, Wasyla Aleksandruka wzywa się. a jle 
żyje, aby stawił się przed podpisanym Sadem Inb.w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lipca 1922 r. 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnią o- 
głoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na 
ponowny wniosek Grzeknie astatecznie o uznani za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. 
Sac kręgowy, Oddział IV. 

Kotomyła dnia_12. grudnia 1921. "3485 

T. 3388/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Fed Samborski syn Nykeły i Anny, 
urodzony dnia 23. maja 1878 w Podwerbcach powiat 
liorodtnka, ożeniony od duia 4. czerwca 1901 z Marią 
z .Mykietiqków, wyjechał w roku 1998 w cełach zarob- 
kowych do Ameryki i od. tego czasu. nie daje o sobie 
znaku Życia. Wcdle poświadczęnia urzędu gminnego w 
Podwerbcach z dniu 29, sierpnia 1924 ząginiony Fed 
Sauborski syn Nykoly wyjechał w roku 1988 do Kana- 
dy i cd tego czasu gmina o nim niema Żadnych wiado- 
mości. (Gdy zatem mena przyjąć, że zaistnieją warun- 


"ki ustawowego doinniemania Śmierci w myśl par. .24 


i. 2. uc. i par, 1 ustawy z Ji. marca 1948 Dzpw. Nr. 128 
J rozp. min. z8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp, wdraża 
się na wniosek żony zaginionego Marji z Mvkielinków 
Sanborskici z Podwerbiec postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zinarłą, a zarazen- ogłasza się 
wezwanie. ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo p. adw. Dr, Markowi Lachsowi w Kolo- 
myii, którego ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
imałżońskicgo. Fedia Samborskiego syna Nykoły wzywa 
się, o ile Żyje, aby stawił się przed podpisanym Sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lipca 
1925 jettnakowoż nie wcześniej jak w rok od dnia oglo- 
szenia tego cdvktu w gazecie urzędowej, Sąd na pono- 
„M wniosek orzeknie ostatecznie © uznaniu za zmar- 
ego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV, f 

. Kołowiyja dnia. 19. Nstopada 1921. 3486 

- PT. -842121,5: Zarządzenia postępowania cełem 'Gźra- 
nia za zmarłego. Nykofd Zwaryjcżuk syn Hryhofa,-uFo- 
dzony w Kulomyji dnia 12. kwietnia 1891, przed wojną 
zamieszkały w Diatkowcach przy austrjackim pułku uła- 
nów we Lwowie i w czasie: wybuchu. wojny światowej 
w sierpniu i9]4 odszedł ze swoim pułkiem na wojne i 
od tego czasu nie daje o sobie znaku życia, a wedle 
poświadczenia urzędu gminnego w Diatkowcach ieaże 
Nykoła Zwaryiczuk syą Hrytora dotychczas z wojny 
do gminy nie powrócił, (dy zatem można przyjać, że 
istnieją warunki ustawowego domaiemasia śmięrci w 
myśl par. 24 |. 2 uc. i par. I ustawy z 31. urarca i918 
Danp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 
Dzop. wdrażu się na wniosek siostry zaginionego Ro- 
zalii Choniak żony Nykoły z Diutkowie postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości a 
zaginionym Sądowi atbo P. adw. Dr. Haczewskiemu w 
Kołomyji, którego ustanawia się kuratorem. Nykołę 


Zwaryjczuką syna Hryhora wzywa się, o ile żyje, aby 


Stawił się przed podpisanym Sadem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 1. maja 1922 iecdnakoweż nie 
wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział 1V. 
Kołomyja dnia 1. października 1921, 


3488 


- ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 15411. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
Lwowie ogłasza, *że Kazimierz Chmielewski zamiano- 
wany Rotariiszem w Medenicach złożył przysięgę służ- 
bową i może swój urząd obiąć. 

; Prezes Sądu apelacyjnego. 

Lwów dnia 27, kwietnia 1922, 456 1—3 

Frez. 8746/22, Notariusz Adam Świtlik przeniesiony 
ze Suchei do lęoicy zakończa urzędowanie w Suchej 
w dnżu l. maja 1922, a rozpoczyna urzędować w Dębicy 
w dniu 5. maja 1922. 

Sąd apelacyjny. 
Wolter. 

Kraków dnia 26. kwietnia 1922: KUSI 

C. 1. 1553/22/1. Przeciw Wasyłowi Kowalczukow!, 
Romanowi Kowałczukowi nieobi. masom spadkowym 
śp. Anny Mądrej i Nykoły Kowalczuka oraz nieznanemu 
z pobyty Antoniemu Kowałczukowi przedtem w Roża- 
nówce wnieśli tu Maria Lewińska oraz jan Żytkie- 
wicz nn. nieznanych z pabytu Elżbietv i Fedora |.esz- 
czyszynów i iako opiekun miełetniej Tekii LeszczySzy:Ł 
w iteżanówce pozew 0 zezwalenie na zamknięcie obej- 
ścia pod tsp. 110 w Rożanówce z prawej strony wchodu. 
Rezprawę wyznaczono na dzień 10. maja 1922 godzina 
IC biuro 2. Kuratorem nieznanego Antoniego Kowalczu- 
Ea ustanowiono tut. adwokata Dra Mudreckiego, który 


DOZ OTOZ O PTO ZY O ZE AO WO O A O PZ EZ Z A W r M 


| meae 2 O A O YO ODT, 


zastępować go będzię na jego koszt i niebczpicczej- 
stao, dobóki on sam w Sadzie się nie zglasi lub peł- 
notnocnika nie zamianujc. 
Sąd powiatowy, Oddział I, 
Tłuste dnia 50. majca 1922. 4671 
C. VI. 172,22, Edykt. W sporze Kaśki Fałuszka, 
służącej w Sokalu, przeciw nieznanemu z micjsca po- 
bytu Antouiemu Saikowi, o własność maszyny do szy- 
ustanawia się kuratorem pozwanego adw. Dra 
Knopia w Sekalu na czas, póki pozwany sam sporu niz 
obeimie Rozprawa 4. lipca 1922 godz. 9 rano 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sokal dnia 25. kwietnia 1922. 4670 
CG. M, 17ii22/2. Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po śp. Andruchu Žmur wniesiony został przez firycia 
ŻZmwą z Ciszek pozew o uznanie i wpis prawa wiasno- 
ści gpn. Ma podstawie tego pozwu wyznaczono rozpra- 
wẹ- na dzień 30. maja 1922 godzina 8 rano w tut. Sądzie 
biuro Nr. 9. Celem strzeżenia praw nieobiętcj masy 
spadkowej po Śp. Andruchu Żmur ustanawia się Pana 
Dra Messinga adwokaja w Ołesku kuratoreni. kurator 
ten zastępować będzie nieobiętą masc spadkowa po 
Śp. Andruchu Zmurze na jej koszt i niebezpicczeństwe 
Gopóki masa Spadsowa nie zosianie obiętą. 
Sad powiatowy. Oddział il, 
Olesko dmia 12. kwietnia 1922. 4663 
'22/1. Edykt. Przeciw Nvkole Jurkiewicze- 


cia, 


SA. 203! 
wi s. Nvkoły. którego miejsce pobytu i życia jest nie- 
wiadomem, wniesionym został do Sadu tut, przez Iwata 
Chełana s. FHrynia pozew o dopuszczenie do współpo- 
siadania chałupy. Na podstawie pozwu wyznaczono ah- 
diencjię na dzień 26. maja 1922 o godz, Ś przed pał. 
w Sądzie tut. w biurze Nr. 20. Celem strzeżona praw 
tegoż pozwanego ustanawia się Pana Dra Jana Sano- 
ckiego adw. w Nudwornie kuratorem. Tenze kurator 
zastępować będzie pozwanego w rzeczonci sprawic na 
iego koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zeriannie. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nadwórna dnia 16. kwietnia 1922. 4667 

C. 1. am'22/3. Edykt, Strona powodowa Jakóo Ro- 
senbaum i tow. wniosła skurgę przeciw strome po- 
zwanej Berkowi Mcellerowi o zniesienie wspołwłasho- 
$ci rcalności do L. czym. C. 1. 40r22;1. Audiencia do 
ustnej rozprawy zostala wyznaczona na 15. maja 1923 
godz. 9.przed pol. w tym Sądzie biuro Nr, 17. Ponie- 
wiiż miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, il- 
Słanawia się p. adwokata Dra Ślączkę w Sanoku ku- 
ratorem, który ią będzie zastępował na jei koszt i nie- 
tezpicczeństwo dotad. dopóki ona sama się me stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd powiatowy, Oddział I. E 
Sanok dnia 2i. Kwietnia 1922, | 4654 
jeskclb 153984 FAvsk. Strona powodowa <Adteskarfa 
Komes Zamena. Cipuru wniosła skargę przeciw *srro- 
nie pozwanei mu. Wausylowi Kornas i Fediowi Kornas 


w Tworyłnem o unieważnienie testamentu. Audicncia 
do usinej rozprawy została wyznaczona na 24. maja 


1922 gedz. S rano w tym Sądzie biuro Nr. 7. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej Vedia Kernasa jest 
nieznane, ustanawia się adw. Władysława Smóiskiezo 
w Bangrodzie kuratorem. który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi nełnomocniką, 

Sąd powiatowy., Oddział 1l, 


Baligród dunia 10. kwietnia 1922 4546 


KONKURSY. 


Prez. 15583. Konkurs. W Sadzie apelacyjnym we 
Lwowie będzie obsadzoną opróżniana już posada wzyte- 
dnie więcej opróżnić się mających posad sędziów Sąda 
anełacyjnczo. Kompetenci o te posady wniosu udoku- 
mentowane podania w drodze służbowej najdalej do 
dnia 16. maja 1922 na ręce Prezesa Sądu aptłacyjmego 
we Lwewie. 

Prezes Sądu apelacyinego. 


Lwów dnia 28. kwiętnia 1922. 4711 1—3 
RMORTY ZREJE. 
Y. IV. 23141/241/2. Zarządzenie umorzenią papierów 


wartościowych. Na wniosek Władysława Kałaczka w 
Andrychowie pcdelimuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionczo niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy mia! zaginąć, wzywa sie posiada- 
cza tcgo papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od 
dma ogłoszema Zarządzenia tego w „(Ciazecie Lwow- 
skiej” przedłoży! temu Sądowi. także inni intescsowazi 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskawi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego termau 
ten papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie pa- 
piecz wartościowego: Książeczka wkładkowa Stowa- 
rzyszenia Oszczędności i Pożyczek w Amirychowie 
Nr. GRI2, wystawiona na nazwisko Wiadysława Kalacz- 
ka. upiewałąca na 8,400 Mkp. 
Sad okręgewy. (Mdaział IV, 


Wadowice dnia 22. marca 192, 463k 
T. TY. 243/23. Zarządzenie umorzenia gjaperów: 
warteściowych. Na wmosek Augusiyna Cupan w Wy. 


sekiem lirewskiem zicmia Grodricigke, powiat Brze-' 
ski, dom J; Gołdiarha podeinmje się postepowanie ce- 
lem umorzenia wymienionego niżej papieru warteścio- 
wego. kiory wnioskodawcy mial zaginąć, wzywa się 
posiacacza tego papieru, aby ga w ciagu sześciu mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia tego w .„Gazecie' 
Lwowskiej przedłożył temu Sądowi, także inni inte- 
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resowani maią zgłosić swoje zarzuty przeciw wnie- 
skowi W taze przecuwnym uznałbv Sąd po upływie 
tego terminu ten yuapier wartościowy Za umerzony. 
Oznaczenie papieru waitościewego: Książeczka wkład 
ikowa Tewarzystwa Oszvizaności i Poźyczek w Ol 
święchma 1G0n9 zuluwiona na nazwisko Alugu- 
styna Cupały na sumę 1230.000 Mkp. 
Sad okręgowy. Oddział IY. 
Wadowice dnia 27. marca 1922. 
t 


| KURATELE, | 


P, 119/2215. Markusa Sperbera z Zabłotowa unie- 
„własuowołniono zupełnie z powudu choroby umysłowej 
ustanawiając Fetwia Sperbera Kalmana z Zabłotowa 
'jego kuratorem. Ł 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabłoów dnia Bł. marca 1922, 4655 1---3 

L. MI. 11:20. Kdyki, Uchwałą Sądu pew. w Busku 
Od. HH. z ł. grudnia 1921 L. 
'€ałkowicie własnowełnaści Tadęusza Jackowskiego s. 
Jana zam. w Busku. a to z powodu choroby urnystowej, 
Kurutoreri jest jego oiciec Jan Jackowski. i 

Sąd powiatowy, Oddział HI. j 

Busk dnia 1. grudnia 1921. 46530 1--3 

i. V, 2/24. Edvkt. Uchwałą Sadu powiatowego Od. 
MI. w Busku z dnia 27. marca 1922 L. cz. L. V. 2/31 
pozbawiono całkowicie własnowołności Karola Smagę, 
„ur. w r. 1897 w Adamach i tamże zamieszkałego, Z po- 
wodu choroby unrystowej. Kuratorem jego test ustano- 
wiouwym Łukasz Sotarewicz z Adamów. 

Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Busk dnia 27. marca 1922. 


RY 
BOT 


4631 


4649 1—3 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 6, maja 1922. 


12.000 K. ti. 8.400 Mkp. Wkładki zakładowe uiszczone ; A 
zostąły w całości gotówką. Zawiadowcami spółki usta- i ję 


nówieni zostali: Br. Józei Kaczorowski i Łdmimd Hau- 
ser przemysiowcy w Ustrzykach dolnych zamieszkali: 
kolekiywnie. Podpis itnny: Pod brzmieniem firiwy utmie- i 
szczaią swe podpisy: Dr. Józei Kaczorowski po lewti.| 
2 Edmund Hauser po prawej sironie. Stosuaki prawne! 


Spółki opieralą się na kontrakcie spółki zeznanym W —— 


ormie aktu notarialnego w Ustrzykach 12. lipca 1919 do 
Irep. 1605, który jednak nasiępnie uzupełniony został 
postanowieniami zawariemi: 1) w protokole Walnego 
zebrania spólników odbytego wobec notariusza Dra Wi- 
tołda Kostórkiewicza w Ustrzykach 7. Hstopada 1920 do 


l. rep. 2646, a w szczególności postanowieniami ca doj 


składu spólników. zmiany firmy, osób zawiadowców, 
sposobu podpisywania firmy; 2) w akcje notarialnym 
zeznantym u Dra Witołda Kostórkiewicza w Ustrzykach 
T. listopada 1920 dą l. rep. 2645 co do usiepstwa pewnei 
części wkładek zakładowych na rzecz osób trzecich; 
3) akcie notarialnym zeznanym n notariusza Władysła- 
wa Zawadzkiego we Lwowie dnia 28, lipca 1921 do irep. 


zeznanych u notariusza Władysiawa Zawadzkiego dnia 
16. sierpnia 1921 1. rep. 82379 i 11. sierpnia 1921 |. rep. 


82566 przez Edmunda Hauscra i Tadeusza Kaczorow- 


PAPEM BE W 
STANISŁAW REL 
Lwów, Legionów X1 


3 Ep. SĄ P D a, KO 
WALNE ZGROMADZENI 
GALICYJSKIEJ KASY 
DLA CHORYCH LEKARZY WZ LWOWIE 
odbędzie się dnia 27. maja 1922 o godz nie 
6-iej wieczorem we Lwowie w lokalu poi:- 
kliniki powszechnej (ul. Lindego 1. b). 

POR s DZIEHRNY: 
1) A. Aid A. ŚAM sekretarz Dr. Lilien. 
2) Sprzwozdanie kasowe, skarbnik Dr. Świątkiewicz. 
3) Sarawozdanie komisji konirołużącej. 


lil. 11/20 pozbawiono 82.342 co do odstąpienia udziału spólnika Jarosiawa Se- 4) Wniosek wydziału w sprawie ponownego podwyższenia 
kieły na rzecz innych spólników: 4) aktów kiero dnie | 


wkładsk i świadczeń kasy. 
5) Wybór nowego wydałału. 
6) Ewentualne wnioski członków. 
W razie braku kompletu, następne zgromadzenie oč- 


skiego co do kupna udziału Jarosława Sekieły; 5) aktuł pędzie się w ten sam dzień o godzinie wpół do 7 wieczorei:: 
not. zeznan. u notariusza Władysława Zawadzkiego dr.| bez względu na ilość obecnych. 1: 


20. sierpnia 1921 J. rep, 82.722 przez Edmunda Hansera, 


iż tenże w miejsce wartości aportu oznaczonej w pier-| pr. ŁIŁIEN,, sekretarz. 
wotnym kontrakcie spółki na 12.080 K. cs. a. 8.456 Mkp.i 


złożył gotówkę 8.456 Mkp. i że nie rości sobie żadnych 
pretensji do spółki tytułem poczynionych dla firmy wy- 
datków; 6) postanowieniach Walnego zgromadzenia od- 
bytęgo przed notarjuszem Władysławem Zawadzkim 


We Lwowie, dnia 6. maja 1922. 
Dr FAFEC, przewodricz .c' 


KOLEJ LOKALNA LWÓW—-STOJANÓW, 
OGŁOSZENIE. 
Fodpisana Rada zawiauowcza zwołuje muivjes” 


we Lwowie dnia 20. sierpnia 1921 do l, rep. 82.723, coj VIL zwyczajne Walne Zgromadzenie | Owarzystwu 
do zmiany części pierwszej ostatniego zdania ustępu V.|cyincgo „Koiej lokalna Lwów—Stojanów" na Qai 
kontraktu spółki pierwotnego co do sposobu zapadaniaj Maja 1922 o godzinie 12 w południe w lohalu ii. 


| FIRMY. i 


Firm. 269. Rg. B. 1. 212, Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rcjestru wpisano dnia 30. maju 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Fabryka sa- 
mochodów Automotor, spółka akc. we Lwowie. Zmiany: : 
Prokurę udzielono Rudolfowi Assmanowi i Dr. józetowi 
Frenklowi, pierwszemu zam. we Lwowie Kopernika 54,' 
"drugiemu w Krakowie ul, Dębniki Barska 12. 
Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 1 
Lwów dnia 25. kwietnia 1921. 2280 
Firm. 9:22. Oddz. C. 62, Uchwała, W rejestrze ihan- 
ddlowym dla spółek z ograniczoną  odpowiedzialnością 
wpisuje się następującą firmę: Słedziba firmy.: Ustrzyki 
„dolne. Brzmienie firmy: „Lignum, Parowa fabryka wy- 
robët drzewnych, spółka z ogr. odpowiedziakiością w 
Lstrzykach. Przedmioty przedsiębiorstwa: 1) Zakupuo 
w miejscowościach położonych na ziemiach Rzeczypo- 
'spolitej Potskiej i krajów unią z nią połączonych fabryk ; 


„stolarskach. 2) Prowadzenie fabryki lub fabryk stolar- ;: 


'skich na własny rachunek. 3) Zakupno i sprzedaż ma-! 
Aerjałów drzewnych i przetworów z materiałów w tych 
„żę stolarniach sporządzonych. 4) Zakupno drzewosta- 
nów celem przerobienią ich na materiał stolarski. 5) 
Nabywanie na własność lub dzierżawienie tartaku i 
prowadzenie w nich ruchu. 6) Zakładanie składów rna- 
teriałów drzewnych i wyrobów stolarskich i sprzedaż 
ich. przyjmowanie na skład cadzych materiałów i sprze- | 
daż ich na rachunek składaiących. 7) Nabywanie, za- 
kładanie i popieranie takich samych lub podobnych i 
przedsiębiorstw i uczestniczenie w nich. 8) Wszelkiego 
rodzaju czynności handlowe i przemysłowe w granieach 
celów spółki. 9) Zakładanie filji. ekspozytur i agentur w 
‘Rzeczypospolitej Polskiej i krajach unią z nią połączo- 
nych. Kapitał zakładowy: Trzysta tysięcy koron, t. i.. 
dwieście dziesięć tysięcy Marek polskich. Wkładki za-: 
kładowe: 1) Dr. Józef Kaczorowski 93.000 K. ti. 65.106 
Mkp. 2) Edmnnd Hanser 90.000 K. ti. 63.000 Mkp. 3) Ma-i 
rja Kaczorowska 69.080 K. ti, 48.300 Mkp. 4) Marjan La-: 
socki 36.0%) K. ti. 25.200 Mkp. 5) Tadeusz Kaczorowski! 


` 


Nadzwyczajne WALNE ZGROMADZENIE | 
„MIĘDZYMIASTOWYCH GAZOCIĄGÓW“ 


SPÓŁKI AKCYJNEJ WE LWOWIE 
o godz. 4-tej po południu, 


-odbędzie się dnia 26. maja 1922 r. 


"firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
"zarobkowych i gospodarczych. Kooperatywa i Towa- 


uchwał spółników: 7) wreszcie na oświadczeniu rzeczo- 
znawców spółki, że spólnik Edmund Hauser całą swoją 
wkiadkę złożył w gotówce nie korzystając z postano- 
wień pierwotnego kontraktu spółki co da  policzenia 
wartości aportu na wkładkę. 
Sad okręgowy, Oddział IV, 
Sanok dnia 14. lutego 1922. 2317 


Firm. 55/21. Stow. IV. 2. Zmiany do wpisanych już 


rzystwo produkcyjne „Wspólność“, Stow. zarej, z ogr. 
poręką w Kołomyji. Na drugiem Wałnem zgromadzeniu 
odbytem w Kołorzyji dnia 29. marca 1921 r. 1) Członek 
dyrekcji wystąpił Markus Łachs false Schneetrepier, tu- 
dzież 2) Czlonek Rudy nadzorczej Arie Drimmer wstą- 
pił. 3) Członek dyrekcii nowo wybrany Kopel Reisl, za- 
stępca Hersch Fróhlich w Kołomyji. 4) Do Rady Nad- 
zorczej nawo wybrany członek Hersch Habicht w Kolos 
myii. Data wpisu 16. kwietnia 1921, 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 

Kołomyja dnia 16. kwietnia 1921. 

Firm. 114/21. Rg. A. J. 95b. Wpisano do rejestru 
baondlewsge «lx 22. sierpura 192i. Siedziba firmy. Ev 
łomvia, Brzmienie firmy: Bracła Reisel & Comp. Przed 
miot przedsiębiorstwa: „Wyrób towarów tkackich 
pboriczoszkowych'. Jawna Spółka handl. od 11. czerwca 
1921. Spólnicy: Jakób Szymon 2-ga im. Reisel, Rubin 
Kope! 2 im. Reisel, Wolf Leib Reisel, Samuel Buchner z 
Kolomyji. Zastepstwe firmy: Jakób Szymon 2-ga im. 
Reiscl i Rubin Kopel 7-4a im. Reisel kollektywnie. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kołomyja dnia 16. qzerwca 1921. 2343 

Firm. 618/21. Rg. A. 177, Wpis do rejestru handlo- 


2339 


wego firmy poiedyńczej. Do rejestru Oddziału A. wpisa- | 
łno: Siedziba firmy: Tarnopol. Brzmienie firmy: J. Sta- 


chiewicz, księgarnia w Tarnopołu. Przedmiot przedsię- 

biorstwa: Księgarnia. Właściciel tirmy: Jadwigą Sta- 

chiewicz w Tarnopolu. Dzień wpisu 20. września 1921, 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 


Tarnopel dnia 19. września 1921. 2330 


qtem wymaganego kompletu członków 
"|terminię Walne Zgromadzenie uprawnione do powzitci.: 


wego biura kołejowego we Lwowie. 

Przedmiotem obrad będą: 

1) Sprawozdania Zarządu 
1917—1920. 

2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej o zamknięciu 
rachunków za r. 1917—1920 z wnioskiem udzielenia” 
absolutorium zarządowi za te lata. 3) Przeznaczenie 
czystego zysku za r. 1920. 4) Wybór 7 członkow nudy 
zawiadowczej. 5) Wybór komisii rewizyniej, 

Po myśli postanowień par, 35 statutu należy zio- 
Żyć co najmniej 10 sztuk akcji najpóźniej 8 dm przed 
dniem Walnego Zgromadzenia, w kasie Towarzystwa, 
w Kasie Krajowej, w Polskim Banku Krajowym. 

Rada zawiadowcza: Prezes: St. Badeni mp. 

Lwów dnia 28. kwietnia 1922. 

(Przedruk nie będzie płacony.) 
-R A Z ZORRO RADAN, 
VIL ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIŁ 
członków Krajowego Stowarzyszenia Złotego Krzyża 
dia Uielicji odbędzie się w niedzielę 26. maja 192i o 
godz. 10.30 przed Bołudniem w sali posiedzeń Izby 5kar- 
bowei (pl. św. Ducha l. 1 i, p.). W razie braku Statu- 
w oznaczony: 


z czyńności za . 


448 


—i 


uciiwał bez względu na ilość członków odbedzie siq 
w tei samej sali w drugim terminie tego samego dnia 
o godz. li przed południem. 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokołu VL Walicgu 
Zgromadzenia z 20. maja 1914. 3) Sprawozdanie Ws- 
działu. 4) Sprawozdanie kasowe. 5) Wnioski komisii 
rewizyjnej. 6) Przeistoczenie Stowarzyszenia i zmian: 
statutu. 7) Postanowienia co do majątku Stowarzysze-' 
nia. 8) Wnioski członków sktóre wedle par. 12 statutu 
muszą być zgłoszone w Żarządzie Stowarzyszenia 
przynajmniej na 8 dni przed terminem Walnego Zgro- 
madzcnia i poparte przynajmniej przez 15 członków). 

Sekr. Dr. Adoti Kubu my. Wicepr. Bugno nip. 

We Lwowie dnia 2. mała 1922. 4:13 


Ciagnienie. 


pożyczki Gminy miasta 


Krakowa. 


w lokalu Spółki we Lwowie, przy ulicy Sapiehy 3, z następują- 
i cym porządkiem dziennym: 
_1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Wniosek' na podwyższenie kapitału akcyjnego do kwoty 
*500,000.000— Mp. przez wypuszczenie nowych 300.000 sztuk 
pełaowpłaconych, na okaziciela opiewających akcji w sztukach 
"pojedynczych lub zbiorowych z zastrzeżeniem, że na dziesięć 
„nowych akcji bezimiennych przysługuje prawo jednego głosu 
i upoważnienie Rady Zawiadowczej do ustalenia szczegółowych 
'warunków subskrypcji oraz ustalenia brzmienia zmiany statutu 
"stosownie do życzeń Rządu i przedsięwzięcia wszelkich czynności 
"połączonych z emisią. 
Lwów, dnia 2. maja 1922. 
KOMITET WYKONAWCZY: 4714 


„Dr. Stęfin Bartoszewicz, Inż, Karol Olgierd Jurasz, Inż. Józef Kowalczewski, 
"Inż. Wiadysław Szaynok, luź. Marjan Wieleżyński. 


Akcjonarjusze, zamierzający wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, 
‚winni zgłosić udział, składając równecześnie akcje do depozytu w kasie Gazi 
Ziemnego we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 3, w terminie stautem pr ewi izianym. 


Wydawca: DPULKA WYDAWNICZA, 


. 


W dniu 1. maja 1922 roku, odbyło się w sali konferencyjnej Magistratu 
26 (dwudzieste szóste) łosowanie pożyczki Gminy miasta Krakowa, emitowanej 
w 4'/, obligacjach, w nominalnej wartości K. 23,600.000 w obecności Wice- 
prezydenta miasta p. Józefa Sarego, dwó.h Radców miejskich: pp. Mikuckiego 
Ksawerego i Krzepowskiego Waciawa, Dyrektora Miejskiej Izby Obrachur kowe: 
p. dana Krzyżanowskiego, st. Radcy Magistratu p. Dia Jana Wydry, dwóch 
Rachmistrzów Miejskiej Izby Obrachunkowej pp. Stefana Łempickiego i Jana 
Kowa'ewstkiego, oraz notarjusza p. dózefa Gredyńskiego. 


Wyjosowano nastęrujące Obligacje: 
Sarja A. a K. 208-— 4605, 1474: 2:62, 505, 3335. 4606. 3670 
3346, 3432, 957, 1860, 1909, 4254, 486. 2755. 
2532. 2993. 
Serja B. a K. 1000'— 869, 2187, 888, 2598, 1831, 2181, 1820, 75. 


1382: 
Serja C. a K. 2090-—- 2568, 2983. 730, 679, 1081, 825, 2866 437 
2662. 1279. 406. 


Serija D. a K. 5800-— 408. 550, 702.. 
$erja E. a X., 10.000'— 447. 87!, 872. 


Redastur uaczelny ! odpowiedzialny: stanisław Rossowski. 


Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzia 31. 


* 


